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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z Wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojodyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
I P°eztą 16 hal. — Biura R edakcji i Administracyi 

®ca Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
59 Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
^®Hna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
 ̂ czerwca b. r. nadać najmilościwiej poza- 

^nibowemu generał-porucznikowi Franciszko­
wi H o 1 b e i n s b e r g H o 1 b e i n. o w i godność 
fyjaego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
°'zy! Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
ltlaja b. r. zamianować najmilościwiej profe- 
,s°i'a liistoryi kościelnej i prawa kościelnego 
'v teologicznym dyecezyalnym zakładzie nau­
kowym w Przemyślu, ks. Józefa Z a j c h o w -  
,sk i e g o  kanonikiem gremialnym rzymsko­
katolickiej kapituły metropolitalnej we Lwo­
wie.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów ze­
zwoliła na zamianę, miejsc służbowych asy- 
stc.ntom pocztowym Marcinowi Z y c h o w i  w 
Zakopanem i Stanisławowi G o ł o s i ń s k i e -  
tl'ii w Krakowie.

Obwieszczenie

e' k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4 
^erwca b. r. do 1. 59.934, z zawiadomieniem, 
Ze węgierskie ministerstwo rolnictwa wzbroni- 
’° z powodu pomoru przywozu do Węgier 
swiii z politycznego powiatu Nadworna, — 
Zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Livów , 10 czerwca.

Dzisiaj już, najpóźniej jutro ukończone 
być mają, obrady Izby posłów Rady państwa, a 
zaraz we środę, po tym ważnym, tak płodnym 
w doniosłą pracę i w obfite sukcesy a zadziwia­
jącym w obec kilkuletnich swarów i bezczyn­
ności okresie sesyi parlamentarnej, nastąpi 
wypadek polityczny w obecnych stosunkach 
również pierwszorzędnej doniosłości: podróż 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości do Czech. 
Punkt ciężkości wewnętrznej sytuacji w Mo­
narchii przesunie się w tym czasie z Wie­
dnia do Pragi, dokąd zwracać się będzie ca­
ła uwaga wszystkich czynników politycznego 
życia we wnętrzu Państwa, a zapewne także 
i uwaga zagranicy.

Obecnie program podróży Monarchy jest 
już zupełnie ściśle ustalony. Pomijając szcze­
góły lokalnego znaczenia, przedstawia się on 
w ogólniejszych zarysach w sposób następu­
jm y : _ •_

Najjaśniejszy Pan wyjedzie z Wiednia 
we środę, dnia 12 b. m. przed południem, a 
przybędzie do Pragi tegoż dnia o godzinie 6 
wieczorem, a to na dworzec kolei Franciszka 
Józefa.

We czwartek, dnia 13 b. rm, odbędą się 
o godzinie 9 rano przyjęcia w Rezydencyi 
Monarszej. Po południu o godzinie 2 wyje­
dzie Najjaśniejszy Pan powozem i będzie 
zwiedzać niektóre nowe urządzenia miejskie, 
jak centralną stacyę elektryczną, oraz zwiedzi 
Akademię Strąki. O godzinie 6 po południu 
odbędzie się obiad Dworski, a o godzinie 8 
uroczyste przedstawienie w czeskim teatrze 
narodowym.

W p-ątek, dnia 14 czerwca, odbędzie 
się o godzinie 9 rano uroczystość poświęce­
nia mostu Cesarza Franciszka na Wełtawie. 
O godzinie 10 Najjaśniejszy Pan udzielać bę­

dzie ogólnych audyencyj, — a o godzinie 2 
Monarcha wyjedzie znowu na lńiasto, przy- 
czem zwiedzi miejską kasę oszczędności, bank 
krajowy, pojedzie na przedmieście P ra g i: Hory 
Winiczne (Kónigliche Weinberge), gdzie wstą­
pi do ratusza i oglądnie plany szpitala po­
wiatowego Imienia Cesarza Franciszka Jó­
zefa, następnie uda się do kościoła w Ziżko- 
wie a powróci przez przedmieście Karoliny.
0  godz. 6 po południu obiad Dworski, a o g. 
8 wieczorem uroczyste przedstawienie w no­
wym teatrze niemieckim.

W sobotę, dnia 15 b. m., przed połu­
dniem odbędzie się parada wojskowa, — a po 
południu Monarcha zwiedzi szkołę kadetów, 
Muzeum przemysłowe, dwa pawilony kli­
niczne, miejskiego jubileuszowego szpitala 
dla dzieci. — O godzinie 8 obiad Dworski; o 
godz. pół do 8 serenada, o godz. 8 wieczór u 
Marszałka krajowego.

W  niedzielę, dnia 16 b. m.: o godz. 8 
rano cicha Msza św. w kaplicy Zamku na 
llradczynie. Popołudniu: powitanie u granic 
gminy Smiehowa; uroczystość położenia ka­
mienia węgielnego instytutu głuchoniemych, 
zwiedzanie instytutu Francisco-Josephinum 
(dla ociemniałych); o godzinie pół do 3 po 
południu odjazd z dworca kolei Zachodniej do 
Karlsteinu i zwiedzanie tamże zamku, około 
godziny trzy kwadranse na 5 odjazd z Karl 
steinu, około godziny 5 min. 15 przyjazd na 
stacyę Smichow (w Pradze), o godzinie 8 
wieczór n hr. Oswalda Thuna.

4Y poaiGOziiiłek, u. 11 L. m ., 0 gociz. o 
rano odjazd Najjaśniejszego Pana z dworca 
kolei państwowych, o godz. pół do 8 rano 
przyjazd na stacyę Tberesienstadt (Terezin), 
w kwadrans później do samego miasta, a o 
godz. 8 parada wojskowa; o godz. kwadrans 
nad 10 przyjazd do Litomierzyc, powitanie 
przez reprezentacyę gminną u mostu, odjazd 
na rynek miejski, gdzie odbędzie się przed­
stawienie ustawionych tam władz, korporacyj
1 stowarzyszeń, zwiedzenie ratusza, szkoły wy­
działowej żeńskiej i katedry, powitanie przez 
biskupa, w którego pałacu Monarcha zamie­
szka, śniadanie u biskupa, o godz. trzy kwa-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageńcya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w P a­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rne de 
Y arenoe.

dranse na 1 odjazd parowcem do Ustia (Aus- 
sig). Około kwadrans na 2 przyjazd do Ustia 
(Aussig). Monarcha uda się naprzód do ko­
ścioła 00. Dominikanów, następnie na plac 
Targowy, gdzie odbędzie się powitanie przez 
Radę gminną i wręczenie albumu, dalej do 
szkoły na placu Józefa, gdzie przygotowano 
kwaterę dla Najjaśnieszego Pana. Tutaj w 
sali posiedzeń odbędzie się przyjęcie deputa- 
cyi i t. d. Nastąpi zwiedzenie szkół wydzia­
łowych męskiej i żeńskiej, fabryki chemika­
liów, fabryki tkanin Wolfruma; z kolei uda 
się Monarcha do przystani w Schonpriesen, 
następnie przepłynie parowmem w górę rzeki 
po przed obie przystanie, w czasie przejażdżki 
na pokładzie okrętu podany będzie objad. — 
O godz. pół do 10 wieczorem nastąpi odjazd 
Najjaśniejszego Pana do Wiednia, a to z dwor­
ca kolei Ustie-Cieplice.

Rada Państwa.

(Posiedzenie Izby -panów id  dniu 8 b. m.)
Na sobotniem posiedzeniu Izby panów, 

uchwalono przedewszystkiem w drugiem i 
trzeciem czytaniu, a to nieznaczną większo­
ścią głosów, po przemówieniu kilku człon­
ków Izby oraz P. Ministra rolnictwa br. 
G i o v a n e l l i e g o ,  ustawę o zaprowadzeniu 
9 godzinnego dnia pracy w górnictwie.

Następnie Izba uchwaliła prowizoryum 
budżetowe po koniec b. r. również w dru­
giem i trzeciem czytaniu.

Następne posiedzenie Izby dzisiaj, w po­
niedziałek przed południem. — Na porządku 
dziennym drugie czytanie ustawy o budowie 
dróg wodnych.

(.Posiedzenie Izby posłów w d. 8 czerwca b. »•.).
I z b a p o s ł ó w na posiedzeniu sobo­

tniem po dłuższej dyskusyi przyjęła §. 59 
i 60 ustawy przemysłowej w brzmieniu, pro-

M A N R U .
^Pflra w 3 aktach, słowa dr. Alfreda Nossiga.

M uzyka J. I. P aderew sk iego .

Do głośnego rozhoworu, jaki prowadzą 
"sisiejsi muzycy-epigoni, do tego kalejdoskopu 
”Szkół i kierunków", dorzucił swe słowo Pa­
derewski. I świat będzie musiał uznać, że 
sW o  to naszego ziomka zaważy bardzo wiele 

szali współczesnej twórczości muzycznej i 
Ze między tylu utworami naszego czasu, 
"twór jego jest jednym z najpotężniejszych.

„Biada ci, że jesteś wnukiem", powiada 
Poeta. Tak jest — w muzyce wszędzie dziś 
^lko wnukowie. Na szerokim horyzoncie twór- 
c?ości muzycznej, na liczbę tak dziś bogatej, 
"Ie ma żyjącego nikogo, coby sterczał niby 
fhogowskaz, pokazując innym drogę i na sztu- 
"e naszego czasu wyciskał osobiste swe pię- 
:no. I nie jest to niczyją winą — o ile w 
tych rzeczach o winie w ogóle mówić można— 

tylko rzecz przypadku, kwestya, powie­
działbym, czysto chronologiczna. Każdy no- 
%  kierunek potrzebuje do zupełnego prze- 
^orzenia sie pewnego czasu, by powstać, 

przebić się, utrwalić i wreszcie zejść z pola.
ak jest i tak być musi, bo jeżeli sztuka jest 

"z®Mś orgauieznera, czemś żyjącem, to musi 
eż ulegać prawom życia. Wszelkie więc pra- 

do tytułu twórcy ma i ten, kto przema- 
^ la językiem, jakim mówią i jaki rozumieją 
T^półcześni, byle miał w nim coś do powie- 
Jpuia i nie o formę idzie, nie o to, by for- 
<lla ta — przepraszam za kalambur — była 
/"hiecznie reformą, ale o to, by myśli były 
w!asno i nowe. A Paderewski ma, myśli i 

fosnS i nowe i ma ich bardzo wiele.

Więc nie szkodzi nic, że wstają rozmaite 
chłopczyki, i te co „drukują" po różnych kra­
jach, i te skromniejsze, co tylko uwagi swe 
szepcą w ucho sąsiadce w parkiecie, i że wo­
łają wielkim głosem: „Wagner — Trystan
i Izolda — Zygfryd — M eistersingery!“ Nie, 
lube chłopczyki, to ani Trystan, -ani Meister- 
singerzy, to tylko mistrz i poeta, który od­
słania wam, co w nirn żyje i śpiewa, łka i 
raduje się, _ a mówi wam to językiem, jaki 
zastał i w jakim wy także wyrośliście. A mo­
że to wy sami] tak małoście się go jeszcze 
nasłuchali i tak mało go rozumiecie, że jest 
on wam zawsze jeszcze wypadkiem wczoraj­
szego dnia i że każdy, kio go używa, jest dla 
was zawsze jeszcze naśladowcą? Zapewne, że 
ten, co przyjdzie po pięćdziesięciu lub stu la­
lach, i dla drgnień swej duszy wykuje także 
inną formę będzie jeszcze większym, tak jak 
większym był ten jeden, co uczynił to przed 
pięćdziesięciu i ten jeden, eo sprawił to przed 
stu laty, — ale czyż dla tego1 ten dzisiejszy 
nie jest mistrzem i poetą, i to nawet, skoro 
to słowo już tak lubicie, „oryginalnym"?

Paderewskiemu widocznie zresztą nie 
szło o to, by stworzyć dzieło, które możnaby 
zaszufladkować wedle pewmych utartych kate- 
goryi stylu. Nie krępując się zupełnie szkoła­
mi i kierunkami, stosuje je tak, jak tego wy­
maga chwila. To bije w oczy z całej party- 
cyi. Sceny ludowe w akcie pierwszym i trze­
cim są „operą", inne sceny w tych akiach, 
przedewszystkiem zaś akt drugi są „dramatem 
muzycznym". Sądzę, że jest to stanowisko nie 
tylko dozwolone, ale w obec tematu takiego, 
jak Manru, wprost nakazane.

Ale tak w „operze" jak i w „drama­
cie" Paderewski pozostaje zawsze Paderew­
skim", a to jest naj ważniejszem i jedynie roz- 
strzygającem. I nietylko w dramacie ale i w 
operze jest on najzupełniej „modern". Nie­
trudno to wykazać. Przedewszystkiem używa

tematów przewodnich, charakterystycznych 
zwrotów melodyjnych, które daje na drogę 
osobom i sytuacyom i które wracają, gdy 
idzie o przypomnienie tych osób lub sytuacji. 
Zupełnie „modern" jest także harmonia, tak 
samo pyszna tematyczna robota, oparta na 
umiejętnej polifonii i nader bogata, piękna w 
brzmieniu a charakterystyczna instrumentacya, 
zwłaszcza w drugim i w trzecim akcie. W tym 
ostatnim robi miejscami nawet ze względu 
na partye wokalne wrażenie zanadto bogatej.

Gdyby się mnie wszakże kto zapytał co 
cenię najbardziej i najwyżej stawiam w „Man­
ru", to odpowiedziałbym bez wahania: nie­
zwykłą zupełnie szlachetność i wykwintnośc w 
każdym względzie, w tematach, ich opraco­
waniu i całej fakturze. Wykwintnośc ta nie 
opuszcza Paderewskiego ani na chwilę, nie 
odstępuje on od niej ani na jeden cal. Są 
tam przecież w trzecim akcie miejsca, gdzie 
rozbujałe namiętności wrą i kipią i ścierają 
się z sobą żywiołowo — miejsca, w których 
niejeden uległby pokusie i prawie mimowoli, 
choćby na chwilę wpadł w werystyczną bru­
talność. Ale nie Paderewski. Gromadzi on 
wtedy całą siłę, ale szlachetnym pozostaje i 
tam także.

W porównaniu do bogactwa całości sta­
nowi niejaką słabość pewna właściwość, do­
tycząca samej inwencyi. Nie, żeby tej było 
mało, lub żeby nie była dobrej marki. Owszem, 
pominąwszy już miejsca, opracowane na te­
matach ludowych, jak n. p. balet w pierwszym 
akcie, pominąwszy dalej ustępy szersze o me- 
lodyi bardzo pięknej, jak jedno i drugie solo 
skrzypcowe, śpiew Manru w drugim akcie („Nie 
włóczę się! Mnie wiedzie los!"), a przede­
wszystkiem duet miłosny, jest w dziele tem 
i innych motywów wiele i bardzo ładnych. 
Ale wszystkie są nadzwyczaj krótkie. Motyw 
Ulany, może najdłuższy, stanowi jeszcze fra­
zę melodyjną. Ale motywa Orosa, Uroka i

inne, mają zaledwie po kilka, dwa lub trzy 
takty, a motyw Manru składa się w ogóle 
z jednej figury instrumentalnej, z sześciu sze­
snastek w szybkiem tempie.

Kontrastują z tem znów potrochę nie­
które długości dzieła. Odnosi się to najprzód 
do kilku scen Uroka. Ale tutaj powiedzieć by 
można, że sćeny te metyle są długie, ile ro­
bią wrażenie zbyt długich wskutek dziwacznej 
nieco i mało zrozumiałej postaci Uroka. O Lun 
pomówię jeszcze. Nieuzasadnioną natomiast 
wydaje mi się nadzwyczaj długa przygrywka 
orkiestralna podczas snu Manru w trzecim 
akcie. ;Jest ona niewątpliwie muzycznie bar­
dzo interesującą i z estrady koncertowej 
zrobiłaby z pewnością wielkie wrażenie. Ale 
na scenie musi być wszystko d r a m a t y e z -  
n i e usprawiedliwionem, a przygrywka ta dzia­
łałaby niewątpliwie o wiele silniej, gdyby nie 
trzy razy, lecz tylko raz jeden malowała walkę 
księżyca z chmurami.

Długości tych jest wszakże, na ogół 
biorąc, tak nie wiele, że dzieło utrzymuje słu­
chacza z wyjątkiem kilku tych miejsc w cią­
giem natężeniu. A jest to tem większą zasługą 
kompozytora, że libretto pozostawia pod lym 
względem dosyć wiele do życzenia.

Trzeba przyznać autorowi libretta, że 
w niejednym względzie wywiązał się z zada­
nia swego wcale szczęśliwie. Bardzo dobrze 
wybrnął n. p. z trudności, spowodowanych 
koniecznością zmiany zakończenia, bo takiem, 
jakiem jest u Kraszewskiego, oczywiście po­
zostać nie mogło. Akt trzeci. -prowadzony 
jest dobrze i silnie, sytuacje są tam jasne i 
tłómaczą się bez trudu. — Charakterystyka 
głównych osób: Manru, Ulany i Azy trafna 
i konsekwentna. Ale ma to libretto dwie za­
sadnicze wady: fałszywy punkt ciężkości i 
postać Uroka.

Gały właściwy dramat skupia się do­
piero w trzecim akcie. Mając już danem, że
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ponowanem przez komisyę. — Wniosek do­
datkowy posła Placzeka odrzucono. Natomiast 
przyjęto poprawkę p. Śckneidra, zakazującą, 
także obnoszenia kwiatów po ulicach i po do­
mach.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad 
ustawą kwotową.

Pos. K a i s e r zaznacza, że kwota sta­
nowi część ustaw ugodowych. Omawiał na­
stępnie szanse porozumienia między Austryą 
i Węgrami, porównywał stosunki i doszedł 
do wniosku, że wszystko idzie na korzyść 
Węgier, a austryackie interesa są zaniedba­
ne. Mówca spodziewa się jednak, że skoro w 
Izbie raz zapanował spokój, wszystkie stron­
nictwa zjednoczą się w obronie przeciw ro­
szczeniom węgierskim.

P. Prezydent Ministrów dr. K o e r b e r ,  
zabrawszy głos, stwierdził, że przez pierwsze 
czytanie tego przedłożenia wchodzi Izba w 
kompleks kwestyj, tyczących się stosunku 
naszego do drugiej połowy Monarchii. Już 
sama bliskość traktatów" handlowych wyma­
ga ostatecznego załatwienia kwestyi ugodowej. 
.Rząd dąży do utrzymania wspólności gospo­
darczej obok ustawowo po wsze czasy usta­
nowionego związku politycznego. Ubolewać 
trzeba nad tem, że w ostatnich czasach pa­
dły pod adresem Węgier pewne przykre u- 
w agi; zarazem przypuszczać należy, że były 
one tylko wypływem poszczególnych osób; a 
nie wysokiej Izby. Zarówno przemysł, jak 
rolnictwo austryackie domagają się ugody z 
Węgrami, pragnąc, aby dotychczasowe uczu­
cie niepewności, trwające od dłuższego cza­
su, wreszcie ustało. Zapytajcie przemysłow­
ców austryackich, czy pragną porozumienia 
z Węgrami, czy też wojny? — Jakkolwiek 
to brzmieć może paradoksalnie, powiadam, 
zapytajcie także rolników. Bo także rolnictwo 
interesowane jest w austro-węgierskiej ugo­
dzie. Austrya nie pokrywa potrzeb rolniczych 
całego Państwa, zaś cło w obec Węgier spro­
wadziłoby zkądinąd zboże. Lepiej przeto mieć 
po czynienienia z czynnikiem znanym, jak 
wyzywać konkurencyę całego świata. Izba 
przystępując do parlamentarnego traktowania 
tej sprawy, daje dowód, że mimo silnego 
przekonania, jakie nawiedziło Państwo w o- 
statnieh latach, w politycznym związku obu 
połów Monarchii nic się nie zmieniło.

Następnie przemawiał poseł dr. L e ­
ch  e r  i wniósł, aby ustawę kwotową przeka­
zano komisyi ugodowej, z 48 członków zło­
żonej.

Po zamknięciu dyskusyi przemawiali je­
szcze jako inowey generalni poseł U d r z a 1 
contra a bar. S c h w e g e l  pro, poezem usta­
wę przekazano komisyi.

W dalszym ciągu rozpoczęła się dysku- 
sya nad ustawą o budowie kolei lokalnych. 
Referent p. G i ż o w s k i  imieniem komisyi za­
leca przyjęcie ustawy.

Na tem o godzinie 7 wieczorem obrady 
przerwano. Następne posiedzenie dzisiaj, w po­
niedziałek o godzinie 10 przedpołudniem.

K oło po lsk ie .
Ze strony Koła polskiego wydano komu­

nikat następujący : Dnia 8 czerwca 1901 r. 
zgłosili się do prezydyum Koła polskiego po­
słowie Bomba, Pijak, Szajer i Wilk i obja­
wili chęć wstąpienia do Koła na podstawie 
obowiązującego dziś statutu, przytaczając jako 
powód tego. kroku uznaną przez nich potrzebę 
solidarnej obrony interesów narodowych i kra­
jowych tak na zewnątrz jak i na wewnątrz, 
tak w obec nieprzychylnych obcych żywio­
łów w Izbie jak i w obec tych posłów w 
kraju, którzy waśnie domowe wytaczają przed 
forum Rady państwa. Prezes J a w o r s k i ,  
wyraziwszy w gorących słowach radość swą 
z powodu tego zgłoszenia, zwołał natychmiast 
posiedzenie Koła. Na tem posiedzeniu p. Ni e -  
i n e n t o w s k i  postawił wniosek przyjęcia do 
Koła posłów wyżej wymienionych, a to w 
myśl §. 2 statutu Koła. Prezes zarządził nad 
tym wnioskiem tajne głosowanie, którego wy­
nikiem było przyjęcie proponowanych posłów 
do Koła polskiego. Przyjęci zjawili się potem 
w Kole. Prezes przywitał ich, wyrażając na­
dzieję wspólnej i wyrozumiałej pracy dla dobra 
narodu i kraju naszego. P. S z a j e r  imieniem 
nowowstępującyeh wyraził radość z powodu 
przystąpienia do wspólnej pracy.

Wczoraj odbył się w Wiedniu bankiet 
pożegnalny Koła polskiego, w którym wziął 
udział także P. Prezydent Ministrów dr. 
K o e r b e r ,  oraz P. Minister dr. P i ę t a k .

W czasie uczty prezes Koła p. Apoli­
nary Jaworski wygłosił toast, a to ze względu 
na obecność P. Ministra dr. Koerbera, w ję­
zyku niemieckim.

„Jest to dawnym zwyczajem naszego 
klubu — mówił p. Jaworski — że przy końcu 
każdej sesyi schodzimy się razem, aby na ko- 
leżeńskiem, nie wymuszonem zebraniu pomó­
wić z sobą, pożegnać się, a także, aby rzucić 
okiem na działalność w ciągu dobiegającej 
końca sesyi. — Stosując się do tego zwyczaju 
zebraliśmy się dzisiaj, a ja  witam panów jak 
najserdeczniej. — Gdy tegoroczne wybory do 
parlamentu były przeprowadzone, ciężką troską 
napełniały nas przyszłe losy parlamentu. — 
Ciężkie chmury zaciemniały horyzont polity­
czny i każdy z obawą spoglądał w przyszłość. 
Obawę tę odczuwaliśmy tem więcej, że zawsze 
nam na sercu leżało znaczenie Monarchii i 
jej mocarstwowe stanowisko. Tern więcej też 
dziś cieszymy się, że parlament okazał się 
zdolnym do pracy, a czeka go nie małe za­
danie, gdyż w skutek długoletniej stagnacyi, 
wiele prac zaniedbano i wiele, bardzo wiele 
pozostaje do zrobienia. Jako ci, którzy zawsze 
dążyli do tego, aby parlament uczynić zdol­
nym do pracy, możemy tylko z zadowoleniem 
spoglądać na dobiegającą do końca sesyę; 
pracom jej natężającym, towarzyszyło powo­
dzenie. W krótkich słowach tylko chcę za­
znaczyć, iż w czasie tym uchwalone zostały 
ważne ustawy, które Państwu i krajom przy-

i matka i cała wieś odtrąca 1 lianę, że nie 
kocha jej już również własny mąż -— (wszystko 
to bowiem stało się już przed podniesieniem 
kurtyny) — czekamy zawiązania i rozwiązania 
dramatu. Zawiązaniem jest nadejście cyganów, 
uwiedzenie Manru do porzucenia domu, żony 
i dziecka, rozwiązaniem śmierć Ulany i Manru. 
Wszystko to dzieje się w trzecim akcie. 
Pierwszy maluje tylko sytuacyę ogólną, drugi 
psychologię Manru. Boć przecież napoju mi­
łosnego za czynnik dramatyczny uważać nie 
można. Mógłby nim być, gdyby rzecz rozwią­
zywał na jedną lub drugą stronę, ale katego­
rycznie, nieodwołalnie, jak n. p. w Trystanie
i Izoldzie. Tu przeciwnie działa on „nie na 
długo11, łączy napowrót małżonków przy końcu 
drugiego aktu, a z początkiem trzeciego ze 
skuteczności jego już ani śladu. Zdaje mi się, 
że, w librecie p. No.ssiga poprostu za mało 
materyalu na trzy akty. Zeby wypełnić je 
należycie, należało rozpocząć z Kraszewskim, 
dać nam pierwszy pobyt cyganów, miłość 
Manru i Ulany, usidlenie Adama przez Azę.

Postać Uroka zaczerpniętą jest widocznie 
z „Janka“ Kraszewskiego, ale" tylko czysto ze­
wnętrznie, nawet tylko lizycznie. Przyznaję 
otwarcie, że dla mnie jest ona wprost nie­
zrozumiałą. Pełno w niej sprzeczności. Urok 
kocha Ulanę, a daje jej napój, który ma 
jej przywrócić miłość Manru, sam wykonywa 
czary a rezonuje, że czarów na świecie nie 
ma; każe się powiesić nie tylko cyganowi, 
ale i ukochanej Idanie. Nie wiem w ogóle, 
na co postać ta potrzebna. Gdyby to Urok 
strącał cygana w przepaś*:, to jeszcze tłóma- 
czyłaby się ona do pewnego stopnia, ale 
czyni to Gros, i to nie jako narzędzie I To- 
ka, przynajmniej w tekście nie ma żadnej 
podstawy do tego przypuszczenia. Urok nie 
bierze w akeyi w ogóle żadnego zgoła udzia­
łu. Bo to, że ktoś, jeżeli już autor tak chciał, 
dać musi Ulanie napój miłosny, nie tłómaczy 
jeszcze potrzeby tej postaci, zwłaszcza tak 
szeroko nakreślonej. Dla tego to może robią 
sceny Uroka wrażenie zbyt długich.

To_, co powiedziałem wyżej o fałszywym 
rozkładzie libretta, jest niewątpliwie brakiem 
ze stanowiska dramatycznego. Kompozytorowi 
natomiast mogło to iść i do pewnego stopnia 
poszło istotnie na rękę. Miał on w ten spo­
sób sposobność do stworzenia trzech odrę­
bnych obrazów, różnych pod względem cha­
rakteru i koloru, a wyzyskał ją  po mistrzow­
sku. Dał istotnie trzy śliczne obrazy, dał nam 
wieś polską w pierwszym akcie, dał tragedyę. 
duszy w drugim, a dramat w trzecim. A że 
jest człowiekiem współczesnym, poetą i my­
ślicielem w zaraniu nowego wieku, synem 
czasu, który najgłębszych zajść i przejść szu­
ka na dnie duszy ludzkiej, więc też najwspa­
nialej wypadła ta tragedya duszy, len akt 
drugi.

Tworzenie wielkiego dzieła s/.tuki, to 
miesiące, może lata cafe uniesienia i zapału, 
ale i znoju, walki wewnętrznej, wyrywania 
po kawałku własnej duszy i sączenia krwi 
serdecznej. A podanie go światu, wykonanie, 
to tylko krótka chwila, dzieląca pierwsze pod 
niesienie zasłony od ostatniego jej opadnięcia 
Ale chwile takie znaczą się czasem bardzo 
silnie w życiu narodów, a zwłaszcza narodów 
nieszczęśliwych. Jeżeli nas, dziś lub jutro, 
zapytają o prawo bytu, to między innymi do­
kumentami wskażemy im i dzieło Paderew­
skiego i powiemy im: Narody cywilizowane 
podają sobie ręce, by łąnznemi. siłami two­
rzyć sztukę swego czasu, wznosić te najwyż­
sze pomniki kultury, zwierciadła wspólnych 
dążeń i ideałów całej ludzkości. 'Patrzcie na 
ten, który buduje się teraz — i nasza w nim 
praca! Nic żądamy, byście kamień ten, który 
doniósł jeden z naszych, uznali i użyli jako 
węgieł całej budowy, ale uzna):: go musicie 
jako jeden z najpiękniejszych i osadzić wśród 
waszych najpiękniejszych na samym fronto­
nie gmachu.

Seweryn Bersem.

niosą pożytek. W niedługim już czasie ure­
gulujemy rzeki. Straszna troska, która zawsze 
gniotła parlament, ustąpiła i Bóg da, że tak 
zawsze będzie.

Wśród nas tu mamy miłego gościa, 
którego serdecznie witamy i za przybycie na 
tę ucztę składamy mu szczere podziękowanie. 
(Zwrócony do dra Koerbera): I ty, Ekscelen­
cjo, masz uczucie zadowolenia i ty masz pra­
wo do dumy z powodu udałego dzieła. Lecz 
znając Pana dobrze, wiemy, że Pan nie bę 
dziesz dumny, lecz tylko cieszyć się będziesz 
z dokonanego dobrze i z pożytkiem dzieła. 
Byłem świadkiem trudności, które w tym cza­
sie musiałeś Pan pokonać. Dodatni rezultat 
wieńczy je. Czyniłeś Pan starania, aby po­
prawić stosunki ekonomiczne krajów i Pań­
stwa i z bagnistych moczarów zdołałeś wy­
dobyć świeże źródło pracy. Udało ci się do­
prowadzić do skutku ważne ustawy, z któ­
rych każda z osobna mogłaby służyć za sy­
gnaturę dla tego Ministerstwa, któreby ją prze­
prowadziło. Trzymałeś się zasady, aby uzdro­
wienie stosunków w tej połowie Monarchii 
wyszło tylko na pożytek tej połowy. Dlatego 
też wypowiadamy Ci, Ekscelencyo, nasze po­
dziękowanie i wznosimy na twą cześć toast: 
Dr. Koerber niech żyje!

Z kolei zabrał głos P. Prezydent Mini­
strów dr. Koerber i — według relacyi Dzien­
nika Polskiego — rzek ł: Szanowni Panowie ! 
Chętnie uczyniłem zadość miłemu mi zapro­
szeniu. Jest to bardzo pięknym zwyczajem, iż 
panowie schodzicie się przy końcu każdej sesyi, 
aby zrobić niejako przegląd swej pracy. W osta­
tniej sesyi pracowaliście panowie pilnie i u- 
zyskaliście rezultaty nietylko dla Państwa, ale 
i dla swej ściślejszej ojczyzny. Żeście na ucztę 
tę zaprosili także szefa Rządu, który dźwi­
gać musi wielki ciężar swego urzędu, dowo­
dzi, że panowie ożywieni jesteście tem uczu­
ciem, które i mnie ożywia, a to : że wzaje­
mna szczerość najwięcej zrobić może. Jestem 
również przekonany, że uchwały, które par­
lament powziął, przyniosą pożytek Państwu i 
waszemu krajowi. Wy przez waszą polityczną 
roztropność przyczyniliście się do poparcia i 
załatwienia wielu spraw. Weźcie więc na dro­
gę to przekonanie, że Rząd, na którego czele 
stoję, nie ustąpi żadnemu innemu Rządowi w 
pracy około dobra Galicyi.

W połączeniu z wami chcemy poweto­
wać dawne straty, chcemy wszystko uczynić 
w kierunku popierania nowoczesnej kultury. 
Temi uczuciami przepełniony podnoszę ten 
kielich na cześć Koła polskiego i jego czci­
godnego prezesa. (Żywe oklaski).

Następnie wiceprezes Koła kr. Wojciech 
D z i e d u s z y c k i  wzniósł toaU na cześć P. 
Ministra dr. Piętaka, zaznaczając, że P. Mi­
nister dla stałości swych zasad cieszy się za­
ufaniem całego Koła. Dziękując za ten toast, 
podniósł P. Minister dr. P.i ę t a k , że podsta­
wową siłą Koła jest poczucie potrzeby soli­
darności u jego członków i wyraził przytem 
życzenie, ażeby poczucie to rozszerzało się co­
raz bardziej, zarówno na terenie parlamentar­
nym, jak i w kraju. „Tu, gdzieśmy daleko 
od swoich — mówił dr. Piętak — musi być 
to uczucie jak najtroskliwiej pielęgnowane. 
Jest rzeczą naturalną, że nie możemy się na 
wszystkie sprawy z jednego zapatrywać sta­
nowiska i różnić się mogą nasze poglądy, nie­
mniej wszakże naturalnem jest, gdy wszyscy 
dla dobra wspólnej sprawy jednakowo jeste­
śmy usposobieni, wzajemne zaś zaufanie wśród 
członków Koła, pozwoli nam zawsze — cel 
wspólny osiągnąć11.

Szereg olicyalnych toastów zakończył 
toast „Kochajmy s ię !“.

Z W arszaw y .
(Ko,ho zbiegowiska ulicznego dnia 3 maja. — 
Anstro-węgiorski ambasador przy dworze petent 

burskim bar. Aelirentiial w Warszawie).
Kurator warszawskiego okręgu nauko­

wego polecił rektorowi Uniwersytetu war­
szawskiego) ogłosić studentom co następuje: 
„Na zasadzie, §. 104 ustawy Uniwersytetu 
warszawskiego, który to paragraf zawiera 
także przepisy dla studentów po za gmachem 
i urządzeniami .Uniwersytetu, podlegają stu­
denci ustawom policyjnym, na zasadach o- 
gólnyeh. Z drugiej strony, na mocy obowią­
zującego postanowienia generał-gubernatora 
warszawskiego z dnia 12 stycznia r. b., zgro­
madzenia na ulicach są zabronione i na żą­
danie policji studenci obowiązani są rozejść 
się niezwłocznie, przyczem winni naruszenia 
postanowienia tego podlegają aresztowi do 3 
miesięcy lub karze pieniężnej do 500 rb. 
Tymczasem rlnia 3 maja znaczna grupa stu­
dentów Uniwersytetu złączyła się z utworzo­
nym na Nowym Swieeie tłumem i, nie zwa­
żając na osobiste wezwanie oberpolicmajslra 
do rozejścia się, ruszyła z innymi ku alejom 
Jerozolimskim, gdzie ją powtórnie wezwano 
do rozejścia się, poezem, dostawszy się przez 
boczne ulice do placu św. Aleksandra, ru­
szyła w aleje Ujazdowskie, gdzie część tłumu 
wreszcie otoczono i znajdujących się w nim 
studentów spisano. Zgodnie z przytoczonym

paragrafem ustawy Uniwersytetu i wyżej 
wspomnianem postanowieniem generał-guber­
natora, spisani studenci poolegają właściwie 
ukaraniu na zasadach ogólnych.

„Jednakże, wskutek starań zwierzchności 
naukowej, podjętych ze względu na to, ż( 
w ciągu całego roku akademickiego studenci 
Uniwersytetu warszawskiego nie ukazywali 
w niczem dążności do naruszenia legalności 
i porządku, władza cywilna kraju zgodziła się 
nie zastosować do nich, na ten raz, postano­
wienia z d. 12 stycznia r. b. i ograniczyć się 
do zakomunikowania administracyi uniwersy- 
teckiej listy zanotowanych studentów. Zawia­
damiając o tem studentów Uniwersytetu war­
szawskiego, władza naukowa wyraża przeko­
nanie, że studenci uważać się będą za mo­
ralnie zobowiązanych do usprawiedliwienia 
dalszem swem postępowaniem bez zarzutu 
okazanego im p o b łażan iaJed n o cześn ie  jak 
donosi Warsz. Dn., kurator polecił rektorowi 
Uniwersytetu wezwać spisanych studentów, 
aby ci wytłumaczyli się ze swego postępo- 
wania“.

W przejeździe z Wiednia do Petersbur­
ga bawił w Warszawie przez dzień cały am­
basador austro - węgierski przy dworze ros- 
syjskiin, baron Aehrenthal, w towarzystwie 
attache wojskowego majora Mullera. Na cześć 
jego odbyło się u generał-gubernatora Ozert- 
kowa, w pałacu belwederskim śniadanie, nfl 
które otrzymali także zaproszenie: konsul ge­
neralny austryaeki w Warszawie, baron Hen- 
ning, oraz kilka osób z miejscowego towa­
rzystwa polskiego i rossyjskiego. W liczbie 
zaproszonych był dowódca pułku keksholm- 
skiego Imienia Cesarza austryackiego, gene- 
rał-major Narbut. W czasie śniadania przy­
grywała orkiestra tegoż pułku. Ogoło godziny 
4 ambasador w towarzystwie małżonki gene­
rał-gubernatora, oraz innych osób, wyjechali 
z Belwederu do Wilanowa, gdzie zwiedzali 
pałac. Wieczorem, po obiedzie u hr. A. M. 
Potockiego, baron Aehrenthal obecny był na 
widowisku w teatrze Nowości, gdzie na za­
proszenie generał-gubernatora zajął miejsce w 
jego loży.

Z pod berła pruskiego.

(Agitacya protestancka na Szląsku pruskim. — 
Wydalenie misyonarzy Jezuitów. — Rugi robo­
tników galicyjskich i z Królestwa Polskiego. — 

Medale dla żołnierzy wyprawy chińskiej).
Z Wrocławia piszą, iż ogólne oburzenie 

wywołał nie tylko między ludnością polską, 
ale także niemiecko-katolicką fakt, że prote­
stanci szląsey a na ich czele, pierwszy bur­
mistrz m. Wrocławia Bender, dalej prezydent 
wyższego sądu ziemskiego, kilku dyrektorów 
wyższych zakładów naukowych i kilku pasto­
rów wydali do gmin protestanckich odezwę, 
wzywającą do wyznaczenia z kas kościelnych 
składek na popieranie szerzącej się w Austryi 
agitacyi pod hasłem Los von Rom. Oburza 
przedewszystkiem katolików, że starszy bur­
mistrz miasta, zamieszkałego w większej po­
łowie przez katolików i które jest rezyden- 
cyą kardynała i stolicą biskupią drugiej z rzędu 
największej dyecezyi katolickiej w Europie, 
publicznie staje na czele agitacyi antykato­
lickiej. Sprawę tę roztrząsają bliżej katolickie 
Neisser Zeitung i raciborska Yolkszeitung, 
przestrzegając, że to wnoszenie waśni religij­
nych do sprzymierzonego państwa może po­
ciągnąć za sobą rozkrzewienie ich i u siebie 
w domu. Bytomski zaś Katolik  zauważa, że 
już od dawna przygotowuje się nowa walka 
kultnrna. Tym razem byłaby ona tem ostrzej­
szą i niebezpieczniejszą, że katolicką ludność 
wciągano od lat do najrozmaitszych towa­
rzystw, przejętych niechęcią ku Kościołowi, 
mianowicie Kriegervereinóiv.

Katolik występuje dalej przeciw zarzu­
towi, że Polacy nie umią rozróżniać rehgii od 
narodowości, że lud polski katolików Niem­
ców za prawdziwych katolików nie uważa; 
i lak pisze: „.Test w tem grzeszna przesada. 
Kto chociaż raz jeden był świadkiem zapału, 
z jakim ks. kardynał, choć Niemiec, przez 
ludność polską bywa witany, i z jaką wdzię­
cznością lud ten przyjmuje to, że mowy jego 
niemieckie stały towarzysz kardynała na ję ­
zyk polski przekłada, ten przyznać musi, że 
religia dla nas nie jest środkiem agitacyjnym, 
ten uznać musi laki, że przywiązanie do niej 
głęboko jest zakorzenione u szląskiego ludu.

_ „Lud ten tak ślepym jednak nie jest, 
by nie widział, że walka przeciw językowi i 
narodowości tak w Księstwie Pozrnińskiem, jak 
u nas, jej zarazem walką przeciw jego reli- 
,g ii; z tego to względu duchowieństwo, zna­
jące nasz lud, uważa język polski, umieję­
tność czytania i pisania za podstawę nietyP 
ko zachowania narodowości, ale i religii. Wszel ­
kie traktowanie języka polskiego po macosze­
mu, wszelkie wypieranie śpiewu polskiego z 
kościoła jest wodą pożądaną na młyn tych 
żywiołów, których zwalczanie w obronie reli­
gii duchowieństwo za swój obowiązek uważa.“

W Ludinghausen w Westfalii miała się 
odbyć przed kilkoma dniami misya z udzia­
łem OO. Jezuitów. Zaledwie atoli wygłosili dwa
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kazania, otrzymał miejscowy proboszcz wia­
domość, że władza policyjna zabrania Jezui­
tom dalszego wykonywania czynności ducho­
wnych i że w danym razie użyje siły.

Do Saale Zig. donoszą, że w dniach 
ostatnich wydalono wszystkich polskich robo­
tników z Galicyi i Królestwa Polskiego, któ­
rzy byli zatrudnieni przy budowie kolei w 
Stumsdorfie.

Berliński lieichsanzeiger ogłasza reskrypt 
cesarski, nakazujący wybicie medali pamiąt­
kowych dla uczestników wyprawy chińskiej. 
Medale będą z bronzu lub ze stali. Na je­
dnej stronie wytłoczony będzie orzeł, trzyma­
jący w szponach sinoka ; na odwrotnej stro­
nie imię cesarza i nap is: „Zwycięzcom w 
Chinach 1900— 1901 ; za zasługi w wypra­
wie".

K R O I I K A

Lwów , 10 czerwca.

— JE. M arszałek krajow y hr. S tan i­
s ła w  Badeni w yjech a ł wczoraj po południu  do 
W iednia na posiedzenie Izby panów . P an  M ar­
szałek  pow róci we środę do L w ow a.

— Pani M odrzejewska b y ła  wczoraj 
wraz z m ężem  sw oim  p. C h łapow skim  n a  śn ia ­
daniu, danem  na jej cześć u JE . M arszałka kra­
jowego S tan isław a  hr. B adeniego. N a  śn iad an iu , 
w którem u czestn iczy ło  m ałe  ty lko kółko da­
w nych przyjació ł pp. C h łap ow sk ich , p o w sta ła  
szczęśliw a  i piękna m yśl, aby znakom ita arty­
stka w y stą p iła  choć ia z  jeden w  teatrze na cel 
budow y pom nika M ick iew icza w e L w ow ie. Mimo 
ograniczonego czasu i braku kostium ów  pani Mo­
drzejewska u le g ła  prośbom  dostojnego gospodarza
i obecnych i p rzyrzek ła  w ziąć  u d zia ł w  przed­
staw ien iu , którego u łożen iem  zajął się  n atych­
m iast z entuzyazm em  obecny dyrektor P a w li­
kow ski; zapew ne odbędzie się  ono w e czwartek. 
N iebaw em  bliższe szczegó ły  zostaną ogłoszone. 
B ędzie to uroczyste d la teatru ś w ię t o !

P an i M odrzejewska b y ła  wczoraj obecna  
na przedstaw ien iu  „W ese la " , które ściągn ęło  l i ­
czną publiczność. A rtystka z najw yższem  zaję­
ciem  p rzy słu ch iw a ła  się  sztuce W ysp iań sk iego , 
śledząc p iln ie  grę artystów . P a n i M odrzejew ska  
w yraża ła  się  z w ie lk iem i pochw ałam i o o lbrzy­
m im  poetyckim  talencie autora i przep ięknych  
ustępach, czyniąc jednak pew ne zastrzeżenia  co 
do form y, a zw łaszcza  co do pesym istycznego  
nastroju dzieła  i jego zakończenia. N ie  m ia ła  
jed n ak  s łó w  uznan ia  d la  gry artystów  i arty­
stek  i doskonałej reżyseryi.

P ani M odrzejewska będzie dziś obecna na 
drugiem  przedstaw ien iu  „M anru".

—  Paderewski w raz z żoną sw oją w y ­
jech a ł wczoraj po połu dn iu  do Londynu, unosząc  
najlepsze i pełne w dzięczności w spom nien ia  ze 
L w ow a. N a  dworcu pożegnało go serdecznie gro­
no przyjaciół i w ie lb ic ie li. Po przedstaw ien iu  
„M anru", które b y ło  jednym  tryum fem  dla zna­
kom itego kom pozytora i dla dyrektora P a w lik o w ­
skiego w  drugim  rzędzie, udali sio pp. P ade- 
rew scy na kolacyę do K asyna narodow ego, gdzie  
również przybyli pp. C hłapow scy, p. W ł. Że­
leń sk i, p. A . P androw sk i z żoną, pp. N ossigo - 
w ie, oraz liczne grono artystów  i spraw ozdaw ­
ców m uzycznych zam iejscow ych.

P aderew sk i obiecał przybyć w  październiku  
do L w ow a. W esoła  to i szczęśliw a  n o w in a !

W  czasie przedstaw ien ia  sobotniego P ade­
rew ski b y ł przedm iotem  pełn ych  entuzyazm u  
owacyj ze strony zgrom adzonej w  teatrze p u b li­
czności. Po każdym  akcie zry w a ły  się  burze o- 
klasków , po drugim  i trzecim  zaś akcie wręczono  
Paderew sk iem u szereg p ięknych  w ieńców , m iędzy  
in n y m i: w sp a n ia ły  w ien iec  srebrny od m iasta  
L w ow a, prześliczną szta lugę kw iatow ą od J E . P . 
M arszałka krajowego S ta n is ła w a  hr. B adeniego, 
trzy w ieńce od T ow arzystw  m uzycznych  : L w o­
w a, K rakow a i W arszaw y, od K oła literaeko- 
artystycznego, od T ow arzystw a dziennikarzy pol­
sk ich , od kom itetu panów  (b ła w a ty  i m aki na 
tle  drogiej m akaty), od kom itetu  pań (b u k iet z 
szarfam i z pasa s łu c k ie g o ), od „Lutni" ( lira  z 
kw iatów ), od lw ow sk iej C zyteln i akadem ickiej i 
m nóstwo innych  od osób pryw atnych .

—  W iadomości osobiste. W e L w ow ie  
baw i w iceprezes T ow arzystw a dziennikarzy p o l­
sk ich  p. M ichał C h yliń sk i, redaktor i w yd aw ca  
Czasu.

—  W iadomości kościelne. Archidyece- 
zya lw o w sk a  obrz. lać.: W izytę  kanoniczną od­
będzie Najprz. ks. A rcybiskup B ilc ie w sk i w  bie­
żącym  m iesiącu  w  następujących parafiach : dnia  
9* w Kutkorzu, d. 10, 11 i 12 w  Złoczowie, 
d. 13 i w  B ia ły m k a m ien iu , d. 15 i 16 w  
Sasow ie, d. 17 i  18 w  B usku , d. 19 w  Mila- 
tyn ie . W  czasie tej w izy tacy i k sięża  lw ow skiej 
A rchidyecezyi ła ć . obow iązani będą —  w edle  
rozporządzenia konsystorza m etropol. —  odm a­
w ia ć  we M szy św . kolektę „pro pereg iin an tib u s" .

D ziekanem  św irsk im  po dobrowolnej rezy- 
g n acy i k s. Joachim a M otykiew icza, zam ianow any  
k s. W ła d y sła w  K lecan; dziekanem  zaś konkol- 
nick im  ks. F ran ciszek  G ąsiorow ski, proboszcz w  
K onkoln ikach . —  Odznaczeni przyw ilejem  no­
szen ia  R ochetti et M an to letti: ks^ M arceli Chm ura, 
proboszcz w  B e łz ie ; ks. J a n  F isch er , proboszcz

w Sniatynie; ks. Zygmunt Gorazdowski, admi­
nistrator przy kościele św. Mikołaja we Lwo­
wie; ks. Kinal Wincenty, proboszcz w Lubaczo­
wie; ks. Jakób Nowobielski, proboszcz w Mona- 
sterzyskach; ks. Edward Podolski, proboszcz przy 
kościele św. Marcina we Lwowie; ks. Franciszek 
Wołoszyński, proboszcz w Borszczowie; ks. Ka­
rol Koczorowski, proboszcz w Opryłowcach. — 
Odznaczony expos. canon. ks. Feliks Malarski, 
katecheta gimuazyalny w Stanisławowie. — Prze­
niesieni: ks. Muszyński Tadeusz z Liczkowiec do 
Brzozdowiec, ks. Kulczycki Franciszek z Brzo- 
zdowiec do Gródka, ks. Jasłowski Franciszek z 
Gurahumory do Liczkowiec, ks. Jakubowski Ma­
ry an z Lubaczowa do Pomorzan.

Dyecezya przemyska ob. łać. Prezentę na 
Duklę otrzymał ks. Stanisław Jarek, wikary ka­
tedralny, na Nienadówkę ks. Ludwik Bukała, 
wikary w Łańcucie.

Odznaczeni expiositorio canonicali: ks. Ka­
zimierz Dutkiewicz inspektor szkół ludowych w 
Krośnie, i ks. Józef Stachyrak, dyrektor szkoły 
wydziałowej żeńskiej PP. Benedyktynek w Prze­
myślu.

Instytuowany na prob. w Dobromilu ks. 
Feliks Chmielowski, prob. w Czyszkach.

— Opady w  Galicyi. Zestawienie opa­
dów deszczowych i stanów wód na rzekach w 
Galicyi, przedstawiają się obecnie w sposób na­
stępujący :

Od pierwszych dni czerwca panowały w 
całym kraju gwałtowne burze z opadami gradu 
i ulewnego deszczu, którego wysokość na dobę 
dnia 3 czerwca doszła w Bohatkowcach nad 
Strypą do 35 milimetrów. Największe deszcze 
spadły dnia 5 czerwca i osiągnęły na dobę na­
stępujące wysokości wyrażone w milimetrach: 
w Rogoźnie nad Szkłem 56'5 w Lubaczowie 
91‘0, w Mizuniu 62'5, w Kutyskach pod Ni- 
żniowem 59'6 wreszcie w Chocimierzu koło Tłu­
macza 94'6.

Dnia 6 czerwca padały deszcze mniej ob­
fite, a najwyższy z tego dnia opad obserwowano 
w Suchej, gdzie wysokość jego wynosiła 55'5 
milimetrów na dobę.

W dniu 7 czerwca były znowu opady de­
szczu znaczne i wynosiły w Kasinie wielkim 
nad Raba 41-9, w Zakopanem 44-7, w Luto- 
wiskach 29’0, w Sanoku 40’2, w Rybniku nad 
Stryjem 49'0, w Czernicy nad Dniestrem 49'2, 
w Jabłonicy nad Prutem 41‘7 milimetrów na 
dobę.

O wielkości opadów deszczu z dnia 8 
czerwca nadeszły dotąd tylko dwa doniesienia, 
mianowicie z Czukwi gdzie spadło 26 '5 i z 
Podmanasterku koło Drohobycza donoszące o 
opadzie 69’8 milimetrów na dobę.

Tak znaczne opady deszczu, powtarzające 
się przez k.lka dni z rzędu, musiały spowodo­
wać podniesienie się stanów wód na rzekach, 
co też istotnie nastąpiło.

Poniżej umieszczone zestawienie wysokości 
wód na rzekach podaje o ile wody podniosły 
się po n a d  z w y c z a j n y  n i s k i  s t a n ,  
t r w a j ą c y  n a j d ł u ż e j  w letniej porze roku.

S k a w  a ,  dnia 7 czerwca w Suchej 1 *65 
m., w Skawcach 2'13 m., w Wadowicach P90 
m., w Zatorze 2* 11 m.

S t r a d o m k a ,  dnia 7 czerwca (dopływ 
Raby) w Łapanowie 2 05 m.

D u n a j e c  b i a ł y ,  dnia 7 czerwca pod 
Nowym Targiem 0'78 m.

D u n a j e c  c z a r n y ,  dnia 7 czerwca pod 
Nowym targiem 1 .10 m.

W i s ł a ,  dnia 7 czerwca pod Drogomyślem 
na Szląsku P50 m.

S t r w i ą ż ,  dnia 8 czerwca pod Biskowi- 
cami 3’15 m.

S t r y j  pod Żydaczowem dnia 8 czerwca
1-67 m.

B y s t r z y c a  n a d w ó r n i a ń s k a  dnia 8 
czerwca pod Nadworną 2'65 m., pod Mykietyń- 
cami 1 '35 m.

D n i e s t r  pod Żurawnem dnia 7 czerwca
0.45 m.

Na powyższe stany wód nie wpłynęły je­
szcze opady deszczowe z dni 7, 8 i 9 czerwca, 
które jak na wstępie podano, były znaczne, —■ 
przeto należy się spodziewać osobliwie we wscho­
dniej Galicyi, że stany wód w rzekach podnio­
są się jeszcze wyżej.

—  Posiedzenie kom itetu w sprawie 
zwołać się mającego w miesiącu wrześniu b. r. 
do Krakowa pierwszego zjazdu przemysłowego, 
odbędzie się we wtorek, 11 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Tow. politechnicznego we 
Lwowie, ul. Chorążczyzny 1. 17 I. p.

— W alne zgromadzenie reprezentau- 
tów pracodawców i delegatów robotników, nale­
żących do miejskiej Kasy chorych, odbyło się 
wczoraj przed południem w sali ratuszowej. 
Przewodniczył p. Filip Bezen.

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
sprawozdania za rok ubiegły wynika, że liczba 
człouków wynosi obecnie 11.235 członków. Kasa 
miała w r. 1900 dochodu 196.461 koron, a wy­
datków na 204.832 koron 29 hal. Po dłuższej 
dyskusyi przyjęto sprawozdanie to do wiadomo­
ści i udzielono wydziałowi absolutoryum poczem 
po powzięciu uchwał w sprawie kreowania po­
sady egzekutora i stworzenia pragmatyki służbo­
wej dla personalu, zamknął przewodniczący o 
godzinie 2 po południu obrady.

— Testam ent ś. p. Józefa Soleskie- 
go. W sobotę znaleziono w szufladzie stolika, 
stojącego w sypialnym pokoju pomieszkania zaj-

mywanego przez ś. p. Józefa Soleskiego, jego 
testament własnoręcznie spisany i podpisany na 
kartce papieru, włożonej w otwartą kopertę. 
Testament ten brzmi następująco:

Moja ostatnia wo'a. W zdrowym zupełnie 
stanie ciała i umysłu rozporządzam swoim ma­
jątkiem, jak następuje:

Dochód z kamienicy przy ul. Zyblikiewi- 
cza 1. 6 i z kamienicy nowo wybudowanej prze­
znaczam na stypendya dla synów oficyalistów 
prywatnych (ekonomów i leśniczych) rocznie, po 
dwieście (200) zł. Kamienica stara jest warto­
ści 18.000—20.000 zł., a nowa kamienica ko­
sztowała mnie samego około 45.000 zł. W tej 
też cenie można w danym razie sprzedać obie 
kamienice, a kapitał po strąceniu długów hipo­
tecznych ulokować w papierach z pupilarnem 
bezpieczeństwem, celem wytworzenia wyżej wspo­
mnianych stypendyów.

Uczniowie, z dobrym co najmniej postępem, 
mają prawo do starania się o takie stypendyum, 
jeżeli są ubodzy i rzym. kat. wyznania.

Stypendya rozdaje Wydział krajowy. We 
Lwowie, d. 24 lipca 1899 r. Józef SolesM. .

— W  magistracie lwowskim  zebrała 
się. onegdaj komisya, złożona z reprezentantów 
krakowskiego Tow. ubezpieczeń i gminy m. Lwo­
wa, celem ustanowienia wysokości wynagrodze­
nia za szkodę, wyrządzoną przez pożar w hali 
centralnej elektrycznej teatru miejskiego. Szkodę 
oceniono na 34.000 K. i tę kwotę Towarzystwo 
zwrócić ma gminie m. Lwowa.

— Posiedzenie naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, dnia 11 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali wykładów instytutu chemiczne­
go (ulica Długosza). Porządek dzienny : 1. Prof. 
dr. Zuber: „O powstaniu utworów karpackich". 
2. Prof. dr. B. Dybowski: „O wpływie alkoholu 
na organizm zwierzęcy i ludzki".

— Popis publiczny chłopców i dzie­
wcząt w tutejszym Zakładzie dla ciemnych, przy 
ul Łyczakowskiej 1. 37, odbędzie się w piątek 
dnia 14 b. m. o godz. 10 przed południem.

— Cukiernia pp. Czudżaka i Sotschka
umieściła dziś w oknie wystawowem swego lo­
kalu przy placu Maryackim bardzo piękny tort 
marcypanowy, na którym widnieje zrobiony z 
czekolady biust Paderewskiego. Przed oknem 
wystawowem od rana gromadzą się tłumy pu­
bliczności, oglądając to prawdziwe cacko sztuki 
cukierniczej.

— W ycieczka towarzyska z tańcami> 
przeplatana odśpiewaniem kilku utworów, zapo­
wiedziana na sobotę, 8 b. m., przez Towarzy­
stwo śpiewackie „Echo", odbędzie się we wtorek, 
11 b. m., o godzinie 6 po południu w Lesieni- 
cach (browar Grunda).

— Sprzeniewierzenie. Przy sprawdza­
niu rachunków c. k. Wydawnictwa książek szkol­
nych ruskich odkryto sprzeniewierzenie, którego 
dopuścił się delegowany do zarządu tego Wy­
dawnictwa urzędnik manipulacyjny, mianowicie 
sekretarz powiatowy Kazimierz Koczorowski.

Szkoda dochodzi do 700G zł. Sprawę od­
dano bezzwłocznie na drogę karno-sądową

— Ogień. Wczoraj o godzinie 3 po po­
łudniu wybuchł w skutek wadliwej konstrukcyi 
komina ogień w składzie książek żydowskich 
Jakóba Myszulima Nicka przy ul. Słonecznej
1. 6. Zawezwana straż pożarna po półgodzinnej 
pracy stłumiła ogień. Szkoda nieubezpieczona 
ma wynosić, wedle podania właściciela około 
2400 koron.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
rzeszowskiem odbył się pod przewodnictwem kra­
jowego inspektora szkół p. Emanuela Dworskie­
go w dniach od 28 maja do 4 czerwca.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Binder 
Otto, Binduchowski Walery (ekst.), Bryk Wal­
ter, Gartner Rudolf, Gawroński Henryk, Gumiń- 
ski Jan (z odzn.), Jakubowski Władysław 
(z odzn.), Janusz Stanisław (z odzn.), Jarecki 
Kazimierz, Jurasiński Stanisław (ekst.), Kalter 
Izrael, Kapustka Józef, Kotula Kazimierz (z odzn.), 
Kreszko Karol (z odzn.), Kubicki Józef (ekster.), 
Laub Jakób (z odzn.), Łaskawski Józef (z odzn.), 
Mielczarek Stanisław, Motyka Tomasz, Nieć Ma- 
ryan, Opałka Władysław, Ossadnik Jan, Pałka 
Stanisław, Rymar Leon, Segel Edmund, Sko­
wron Józef, Sternlicht Pinkus, Stormke Hieronim, 
Szeliga Juliusz, Szpunar Walenty, Topolski Euze­
biusz, Tomkiewicz Józef (ekster.), Wilk Piotr 
(z odzn.), Woli Bernard, Zielański Floryan.

Pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacyach 5 uczniom publicznym,' 
1 eksterniście; reprobowano na rok 2 uczniów 
publicznych, 1 eksternistę.

— Ślub. Dnia 11 b. m. odbędzie się w 
Poznaniu w kościele ad Mariam in Summo ślub 
dr. Jerzego hr. Wodzickiego, syna ś. p. Kazi­
mierza i Józefy z hr. Dzieduszyckich, z panną 
Maryą Turno, córką pp. Stanisławowstwa z Ob- 
iezierza. Ojciec nowożeńca znany jest dobrze w 
naszej literaturze, przedewszystkicm jako autor 
znakomitych „Zapisków ornitologicznych".

—  Rozprawa karna przeciw Eugeniu­
szowi Nowickiemu, b. komisarzowi magistratu, 
o zbrodnię sprzeniewierzenia odbędzie się d. 17
b. m. przed trybunałem sądu przysięgłych.

—  Znikła od wczoraj rano z domu Sa­
bina Walizer, lat 15 licząca, średniego wzrostu 
blondyna, utykająca nieco na prawą nogę.

=  Zgubiono torebkę zieloną w liliowe 
kwiaty, zawierającą 10 dziesiątek i kontrakt ku­
pna na imię Szczeblowskiej,— oraz maleńki pu- 
laresik ciemnobronzowy, zawierający 3 setki i 
8 dziesiątek.

=  Dwa pularesiki z drobnemi kwota­
mi złożono w policyi.

— Międzynarodowa w ystaw a ryba­
cka pod protektoratem Najd. Arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynanda odbędzie się w dniach od 6 
do 21 września 1902 w Wiedniu.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Sam­
borze, Rozalia z Veithów Slesińska, wdowa po 
sekretarzu magistratu.

W Warszawie, Józef Narkiewicz, artysta 
teatru Rozmaitości, przeżywszy lat 45; występo­
wał najpierw na scenach w Królestwie Polskiem, 
a od roku 1881 w Galicyi: w Tarnowie, Sta­
nisławowie, Czerniowcach i w teatrze hr. Skarb­
ka we Lwowie za dyrekcyi Jana Dobrzańskiego.

— Dezerterzy rossyjscy, Michał Stań­
cie i Michał Joźko, obaj z 16 roty irkuckiego 
pułku piechoty w Krzemieńcu, zgłosili się wczo­
raj na inspekcyi policyjnej jako dezerterzy z woj­
ska rossyjskiego. Na razie zostawiono ich na 
wolnej stopie.

— Z Przemyśla piszą nam: Dnia 3 b. m. 
powstał w gminie Poździacz około godziny 10 
przed południem z niewiadomej przyczyny pożar, 
który zniszczył do szczętu 14 gospodarstw wło­
ściańskich. Szkoda wynosi około 60.000 K. i 
była ubezpieczoną tylko na 14.740 K.

— W  kamieniołomie Leiby Horowitza 
w Sosnowie, pow. podhajeckiego, zasypała one­
gdaj ziemia na śmierć zarobnika Piotra Salomo­
na, zajętego podówczas wydobywaniem kamienia.

— Zabójstwo. We wsi Horocholinie, 
powiatu bohorodczańskiego, zabito onegdaj w 
sprzeczce kamieniami włościanina tamtejszego 
Iwana Kosenika. Sprawców zabójstwa w osobie 
Dmytra, Jurka i Hnata Kościuków aresztowała 
żandarmerya i odstawiła do sądu powiatowego 
w Bohorodczanach.

— Z Drohobycza donoszą nam pod 
dniem 8 b. m.: W kopalniach wosku w Bory­
sławiu wybuchł wczoraj strejk pomiędzy robo­
tnikami. Już rano 500 robotników nie stanęło 
do pracy a w ciągu dnia liczba ich wzrosła do 
1600. Dzisiaj rano przybyła do Borysławia 
asysteneya wojskowa w sile jednej kompanii. 
Do dzisiaj nie było żadnych poważniejszych za­
kłóceń porządku, prócz tego, że dzisiejszej nocy 
znaczniejsza liczba robotników usiłowała wyko­
nać napad na utrzymywaną w ruchu pompę wo­
dną kopalni wosku Tow. akcyjnego.

— M orskie Oko. Przegląd ZaŁopań- 
slci donosi, że dr.ia 30 z. m. odbył się w No­
wym Sączu pierwszy termin sądowy, w sprawie 
rozdziału wspólnych gruntów przy Moiskiem 
Oku. Towarzystwo tatrzańskie reprezentowali 
pp. Beringer i dr. Koy, hr. Zamoyskiego dr. Be­
dnarski, zjawili się niemal wszyscy właściciele. 
Współwłaściciele* górale godzili się na wydzie­
lenie dworowi zakopańskiemu i Towarzystwu ta­
trzańskiemu osobnych parcel, wzamian za zrze­
czenie się udziału w reszcie własności wspólnej; 
co do reszty chcieli zachować status guo to jest 
pozostać nadal we wspólnej własności. Celem 
uczynienia realnej propozycyi co do podziału ze 
strony dworu i Towarzystwa tatrzańskiego odro­
czono termin na 4 tygodnie. Załatwieniu sprawy 
polubownie sprzeciwiła się tylko jedna współ­
właścicielka Anna Burowa z Białki i żądała 
bezwarunkowo licytacyi. Nie sprzedała ona swej 
części ks. Hohenlohemu, ale zachodzi obawa, że 
upór jej doprowadzi do procesu i licytacyi.

— Z Nadworny donoszą nam : Dziś w 
nocy między Mikuliczynem, Jamną i Jaremczem 
oberwała się chmura. Tor kolejowy w Jamnej 
uszkodzony i zasypany. Pociąg został szczęśli ■ 
wie jeszcze na czas wstrzymany. Podróżnych za­
brano specyalnym pociągiem.

— Podczas wczorajszych wyścigów w 
Budapeszcie spadł z konia dżokej Rossak i po­
tłukł się tak ciężko, że w stanie nieprzytomnym 
odwieziono go do szpitala.

—  Krwawy dramat. W Totfalu pod 
Lentschau żona kołodzieja, Franciszka Ondricz- 
ka, uciekła niedawno z czeladnikiem męża. Syn 
18 letni, Józef, pospieszył za kochankami i cel­
nym strzałem powalił kochanka matki, poczem 
strzelił do matki, lecz chybił. Powróciwszy na­
stępnie do domu, odebrał sobie życie celnym 
strzałem, skierowanym w skroń.

— M iędzynarodowy kongres straży 
pożarnych w Berlinie ukończył w sobotę po po­
łudniu obrady. Uczestników pożegnał uroczystą 
przemową minister spraw wewnętrznych Rhein- 
haben.

— Zbrodnia w Poitiers. Z Paryża do­
noszą : Matka Blanki Monnier, więzionej przez 
25 lat przez własną rodzinę w Poitiers, zmarła 
w szpitalu więziennym.

— Z M arsylii donoszą: W piątek wie­
czorem eksplodowała skrzynka napełniona pro­
chem, podczas transportu do arsenału. Pięć osób 
odniosło ciężkie rany.

—  Miasto zniszczone pożarem. Miasto 
Telmantepec, w Meksyku, doszczętnie zgorzało. 
70 osób zginęło w płomieniach. Ogień przeniósł
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się na wsie okoliczne i trwał 10 dni, niszcząc 
liczne folwarki i olbrzymie plantacye pomarańcz 
i kawy.

—- Szatnia dla niemowląt. Niezwykła 
zupełnie nowość zaprowadzono w teatrach ame­
r y k a ń s k i c h .  Uczyniono to w celu ułatwienia 
młodym matkom karmienia niemowląt i brania 
udziału w pewnych światowych rozrywkach. — 
I tak każda matka może przynieść z sobą swoje 
niemowlę do teatru i nie rozłączać się z niera, 
a oprócz tego nie czynić niern kłopotu osobom, 
będącym na przedstawieniu. Urządzono bowiem 
przy szatniach rodzaj nursery, gdzie można od­
dawać niemowlęta razem z parasolem, kaloszami 
i kapeluszem — naturalnie za opłatą i wyda­
nym numerem. Dzieci są bardzo troskliwie pie­
lęgnowane w osobnych pokojach, a każda matka 
może iść nakarmić swe niemowlę podczas an­
traktów. W ten sposób wszyscy są zadowoleni, 
a owo tłómaczenie się matki: „Nie chcę karmić, 
ho nawet, nie będę mogła pójść do teatru“ —- 
upada. Chodzi tylko o to, ażeby nie zapomnieć 
swego niemowlęcia w szatni razem z kaloszami 
albo parasolem.

i t a f f i  literacko-artystyczne.
O „Manru* zamieszczamy dziś feljeton. 

Ocenę wykonania tej wspaniałej opery podamy 
w numerze jutrzejszym.

Jubileusz „W szechświata". Skromnie 
i cicho Wszechświat warszawski święcił uro­
czystość wydania swego tysiącznego numeru, któ­
ry ukazał się w dniu 26 maja r. b. Pi­
smo to, naukom przyrodniczym poświęcone i za­
wsze poważnie zapatrujące się na swe zadania 
społeezno-naukowe, miałoby prawo czytelnikom 
swoim dać do rąk treściwy przegląd pracy i 
zasługi swojej blisko dwudziestoletniej. Redakcya 
j. dnak, zamiast mówić o zasługach swoich wła­
snych, oraz poprzedników swoich, wolała w tym 
numerze tysiącznym dać krótki przegląd najwa­
żniejszych rysów rozwoju nauk przyrodniczych 
w Polsce w ostalniem dziesięcioleciu. Po ogól- 
uym przeglądzie, stwierdzającym podnoszenie się 
poziomu naukowego u nas, znajdujemy tu tre­
ściwe uwagi o postępach: matematyki, fizyki, 
meteorologii, chemii, krystalogralii z mineralo­
gią i petrografią, doktryn geologicznych, fizyolo- 
gii i anatomii mikroskopowej roślin, faunistyki, 
anatomii porównowczoj 1 embryologii. W sumie 
otrzymuje się wniosek pocieszający: „Kierowni­
ków mamy ilość pokaźną, długi nasze wzglę­
dem kultury powszechnej zaczynamy spłacać co­
raz regularniej, dowodów uzdolnienia do pracy 
samodzielnej składamy niemało1'. Pismo zazna­
cza jednak, że brak nam „pośredników, którzy- 
by umiejętnie spełniali zadanie rozpowszechnia­
nia wielkich praw nauki wśród ogółu średnio 
wykształconego1*. Tu można powiedzieć, że wła­
śnie pośrednikiem takim jest Wszechświat i za­
danie swoje spełnia zupełnie dobrze.

W  Operze w iedeńskiej zostaną w przy­
sz ły m  sezonie przedstaw ione następujące dzieła  
m uzyczn e: „Gótz z Iłerlich ingeii"  (roldmarka, 
„Rusałka** D roroka, „Bohenie** P ucciniego i o 
pera R yszarda Straussa .

Henryk Siemiradzki przybędzie w tych 
dniach do Warszawy, Przyjazd jego łączy się 
ze sprawą przytwierdzenia fresków do wielkiej 
sali koncertowej „Filharmonii“ warszawskiej. 
Freski, jak wiadomo, są dziełem Siemiradzkiego.

(M r.) Ignacy Chrzanowski. „Autograf 
„Majtka** Mickiewicza i poezye Filaretów**. Jako 
odbitka z drukującego się właśnie VII tomu 
„Pamiętnika literackiego Towarzystwa im. A. 
Mickiewicza** ukazała się skromna co do obję­
tości, bo zaledwie 20 stronic druku licząca, nie­
mniej przeto ciekawa broszurka, pod powyżej 
wspomnianym tytułem.

P. Ignacy Chrzanowski, do niedawna re­
daktor Ateneum, dostał szczęśliwym wypadkiem 
do rąk „Imionnik** pani Kostrowickiej, jednej z 
największych przyjaciółek uwięzionych w Wilnie 
Filaretów, a w owym imionniku znalazł się przez 
Mickiewicza wpisany utwór p. t.: „Maytek , oraz 
drobiazgi wierszem i prozą kolegów jego z celi 
więziennej. W iersz „Maytek" po raz pierwszy 
nkaznje się obecnie w oryginalnem brzmieniu, a 
utwory innych Filaretów — również przez p. 
Chrzanowskiego ogłoszone — należą częstokroć 
do wielce charakterystycznych, malujących czas, 
ludzi i stosunki.

Sztambuch p. Kostrowickiej, oprawny w 
jasną skórę ze złotymi wyciskami, zaginął — 
zdawało się — bezpowrotnie przed trzydziestu 
kilku laty, dlatego to i wiersz „Maytek", po­
dyktowany z pamięci przez p. Adama Kostmwi- 
ekiego, syna niegdyś opiekunki Filaretów, do­
stał się pod prasy drukarskie w zmienionej for­
mie. Zawiniła w danym wypadku jedynie za­
wodna pamięć ludzka. Dopiero w r. 19!'0 otizy- 
mujft niespodzianie Henryk Sienkiewicz wspo­
minany tylokrotnie pamiętniczek w darze od

swoich wielbicieli. Szanowny jubilat okazał się 
prawdziwie wspaniałomyślnym zwracając sztam­
buch Ludwiki z Pągowskich Kostrowickiej sy­
nowi jej Adamowi. Sprawiedliwości stało się 
zadosyć: rodzina Kostrowickich przechowywać 
będzie „Imionnik" jako drogocenną pamiątkę 
stosunków z Adamem, a p. Chrzanowskiemu 
wdzięczni jesteśmy, że zawartość jego podał tak 
umiejętnie do wiadomości ogółu.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek po raz drugi „Manru", 

opera w 3 aktach J. I. Paderewskiego, występ 
gościnny p. Al. Randrowskiego.

We wtorek po raz drugi „Koralia i Spół­
ka", krotochwila w 8 aktach Velahreque i Hen- 
nocjuina, tłómaczył M. Saehorowski.

We środę po raz trzeci „Maniu", opera 
w 3 aktach J. T. Paderewskiego. Występ go­
ścinny p. A. Randrowskiego.

We czwartek „Wesele", dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego.

W piątek po raz czwarty „Manru", opera 
w 3 aktach J. I. Paderewskiego. Gościnny wy­
stęp p. A. Randrowskiego.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
0. k. Dyrekcya kolei państwowych  

we Lwowie ogłasza : Z dniem 2 czerwca b. r. 
została otwartą kolej lokalna Nowy-Dour- 
Be/druzice w obrębie e. k. Dyrekeyi kolei 
państwowych w Pil/nie ze stacyami Novy- 
Dour, Trpiśte Óebiv, Konstantinovy Laźne i 
Bezdruzice oraz z przystankami Malovice i 
Strahov.

Wyżwymienione siacye Novy-I)our, Ce- 
biv, Konstantinoyy Łaźno i Bezdruzice są o- 
twarte dla ruchu ogólnego. Następnie otwar­
to staeyę Trpiste aż do wykończenia drogi 
dojazdowej tylko dla ruchu osobowego i pa­
kunkowego, przystanek Maleviee dla osobo­
wego, ograniczonego pakunkowego oraz ruchu 
towarowego w całych ładunkach wozowych, 
nareszcie przystanek Strahov tylko dla ruchu 
osobowego i ograniczonego pakunkowego.

Przewóz towarów wybuchowych na 
wspomnianej kolei lokalnej jest wzbroniony.

W ystaw a maszyn w Przeworsku. Dnia
18 czerwca b. r. odbędzie się staraniem Uli­

cu o, ko-j aroslawskiej rady oddziału galicyjskie­
go Towarzystwa gospodarskiego wystawa na­
rzędzi i maszyn służących do uprawy bura­
ków. W wystawie wezmą udział liczne fa­
bryki krajowe i zagraniczne. Konkurs i pre­
miowanie maszyn rozpoeznie się dnia 18 
czerwca b. r. o godzinie 11 przed południem.

Kolej warszawsko-kaliska. W ty cli
dniach odbyła się w Kaliszu konfereneya re­
prezentantów kolei pruskich i reprezentantów 
budującej się kolei warszawsko-kaliskiej, ce­
lem porozumienia się co do połączenia tejże 
kolei z kolejami pruskienii. Wynik obrad 
jeszcze nie wiadomy.

O przemyśle łódzkim podaje Birk. 
Wied. następujące dane statystyczne : Łódź 
w dniu 1 stycznia r. b. liczyła 576 fabryk, 
aw  t e j  liczbie 13 fabryk, zatrudniających wię­
cej, niż 1000 robotników, 12 fabryk — od 
500 do 1000 robotników, 91 — od 100 do 
500; 103 — od 50 do 100;  231— od 15 do 
50 i’ mniejszych — 127. Ogółem pracuje w fa 
brykach łódzkich 65.480 robotników.

W iedeń, 10 czerwca. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). (Losy): a) procentowe: An-
stryaekio zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 246"— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 243-25, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 397-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 258’—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 238-— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 80-—, 
Tureckie oblig. prein. kolej, po 400 fr. 107-— .
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basłlica) 
5 zł. 16'60, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 400'—, Clary 40 zł. m. k. 148’—, Poży­
czka rn. Insbruku 20 zł. 76-— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 72 '—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 0 - - ,  Ofen 40 zł. 156’- ,  Paliły 40 zł. 
ni. k. 160-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
49115. Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 5 '—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58*— , 
Salina 40 zł. m. k. 200'—, Pożyczka Salz- 
bursga 20 zł. 75-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 233'—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 394'—.

Wiedeń, 10 czerwca. Targ zbożowy. 
(K urta w koronach i po 50 Idy.) Pszenica 
na wiosnę —'— ńo Pszenica na maj-
czerwiec 8 1 5  do 8 20. Pszenica na je­

sień 8'43 do 8'44. Zyto na wiosnę — 
do — . Zyto na maj-czerwiec 7'95 do 
8 —. Zyto na jesień 7'27 do 7'28. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5 68 do 5'64. Ku- 
knrudza na czerwiec-lipiec — — do —■—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5'66 do 5 67. 
Kukurudza na sierp.-wrzesień —•— do — -— . 
Kukurudza na wrzesied-paźdź. 7'86 do 7'87. 
Owies na wiosnę — ■— ao — -. Owies na 
maj-czerwiec — ■— do — *— - Owies na je­
sień 6 43 do 6'44. Rzepak na styczeń-luty 
— do — '— . Rzepak na sierpień-wrzesień 
13 55 do .18-65. Olej rzepakowy na wrzesień- 
gnulzień — ■— do — •— .

Usposobienie: słabe. — Pogoda: po­
chmurno.

Budapeszt, 10 czerwca. Targ zbożo­
wy. (Kursa to koronach i po 50 Idy.) Psze­
nica na maj —'— do — '— . Pszenica na 
czerwiec — ' — do •—. Pszenica na pa­
ździernik 8'15 do 8'16. Zyto na maj 
— ' — do -—' —. Zyto na październik 6 86 
do 688. Owies na maj — '—  do — ■—. 
Owies na październik 6 08 do 6-09. Ku­
kurudza na czerwiec 5 35 do 5'36. Ku­
kurudza na lipiec 5'39 do 5'40. kurudza na 
maj (1902) 5'15 do 516. Rzepak mi sier­
pień 13-10 do 13-20.

Oferty na pszenicę: dostateczne — Chęć 
kupna: dobra. — Usposobienie: lepsze. — Po­
goda: piękna.

B erlin , 10 czerwca. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Banknoty a u s t r y a o k i e  (podług 
obliczenia procentowego) 85 15. Spirytus 43*80

F ra n k fu r t ,  10 czerwca. Austryackie 
Kredyty 21550 (kurs kwietniowy), Koleje 
państwowe 143 60, Alpiny — '— , Diseonte 
183 75, Laura .197 40, Montany — .

Paryż, 10 czerwca. (Wczorajsza giełda 
końcowa). Trzyprocentowa renta 101'20. Mąka 
2465.

Giełda towarowa, (lukier surowy loco 
Ausśig 24'35 do 24'45, loco Ołomuniec 22'80 
do 22 90, loco Berno-Wiedeń 22-80 do 22-90, 
na lipiec loco Aussig 24 45 do 24-55. (lu­
kier w kostkach: prima 88'75 do 89'—, sc- 
cunda 88-25 do 88'50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 40 60 do 40'80. Nafla 
kaukazka: transita Tryest 9'50 do 10-—, 
galicyjska przeźroczysta 33 50 do 34' —. (Ce­
ny w koronach.)

Targ; zbożowy.

Lwów, 1 Ogo czerwca. Pszenica gotowa 
7 70 do 7'80, pszenica na termina 7'50
do 7 60, żyto gotowe 6-50 do 6-70, żyto
na termina 6 45 do 6'50, owies obroezny
gotowy 6'50 do 680 , owies na termina
6'30 do 6 40, jęczmień pastewny 5-40 do 
5'50, jęczmień browarniczy 6 '- -  do 6-20, 
rzepak 1160 do 1.1 '75, lnianka — do
— , groch pastewny 625 do 9 '—,
groch do gotowania 7-75 do 12'—, wyka 
7'50 do 8 '—, nasienie lniane — '— do

— ) nasienie konopne — • do —*— , bób 
— do — '— , bobik 6-— do 6‘25, bre- 
czka — ‘— ńo —' —, koniczyna czerwona ga­
licyjska — - do — •—, biała — ■— do
— •— , szwedzka — ■— do — •— , tymotka
— do kukurudza 6-10 do 6 30,
nowa —'— do — ' —, chmiel stary — •— do 
— ■—, nowy za — kilo —■— do -—*—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*— 
do 17-25, parnas  Tarnopol na termin 16-— 
do 16-25, waran ty -— do —•— .

OSTATIIA POCZTA

U Na j j .  P a n a  odbył się w sobotę w 
nowej sali Zamku cesarskiego w Wiedniu 
drugi obiad delegacyjny, w którym wzięli 
udział: Prezydent i wiceprezydent Delegacyi 
węgierskiej hr. Szapary i Szilagyi oraz 25 
delegatów, a z Delegacyi austryackiej prezy­
dent ks. Ferdynand Lobkowitz, wiceprezydent 
p. Apolinary Jaworski, tudzież 80 delegatów, 
między nimi pp.: dr. Madeyski, hr. W. Dzie- 
duszycki, Eugeniusz Abrahamowicz, Al. Bar- 
wiriski, August Gorayski, Józef Popowski i 
dr. Ferdynand Weigel. Dalej wzięli w obie- 
dzie udział: P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski, PP. Ministrowie Kallay i 
baron Kriegharnmer, starszy intendent woj­
skowy Dobrucki, admirał baron Spaun, pre­
zydent wspólnej Izby obrachunkowej dr. Ple­
ner, prezes gabinetu węgierskiego Koloman 
Szell, oraz wielu innych wysokich dygnitarzy 
dworskich, państwowych i wojskowych. Pan 
Prezydent Ministrów dr Koerber z powodu 
ważnych spraw urzędowych nie mógł wziąć 
udziału w obiedzie. Po objedzie Najj. Pan od­
był cercie i rozmawiał niemal ze wszystkimi 
delegatami. Według dzienników wiedeńskich, 
w rozmowie z dr. Foglerem zauważył Najj. 
Pan, że posłowie obecnie wiele pracują.

Dr. Yogler: Tak jest, Najj. Panie, De- 
legacye i Rada państwa obradują naprzemian, 
można powiedzieć, że posiedzenia odbywają 
się w dzień i w nocy. — Najj. Pan : Ale 
też są pozytywne rezultaty. — Dr. Yogler; 
Dzięki Bogu ; jest nadzieja, że pójdzie tak 
dalej. — Najj. Pan: Najcięższe zadania je­
szcze czekają. — Dr. Vogler: Prawda, Najj- 
Panie: W jesieni trzeba będzie zabrać się do 
wielkich „zadań politycznych. Jest nadzieja, 
że powiedzie się w pomyślny sposób dopro­
wadzić je do końca. — Najj. Pan: Chętnie
spodziewamy się tego. W każdym razie ob­
jaw to pocieszający, że spokojne stronnictwa 
trzymają się razem, aby wszelkie nowo po­
jawiające się zakłócenia parlamentarnej pracy 
natychmiast usunąć. — Dr. Vogler: Stron­
nictwa, pragnące pracować, czynią to chętnie. 
Byłoby tylko do życzenia, aby sprowadzenie 
pokoju narodowościowego w Czechach umo­
żliwiło trwałe zabezpieczenie zdolności parla­
mentu do pracy. (Tu Najj. Pan uczynił po­
takujący ruch głową). Podróż Najj. Pana do 
Czech może się do tego bardzo przyczynić. — 
Najj. Pan: Chętnie spodziewamy się tego.

Del. Barwińskiego zapytał Najj. Pan, 
czy teraz będzie on brał udział w obradach 
Sejmu galicyjskiego, który w stosunkowo dość 
późnej porze roku ma do załatwienia ważne 
zadania. Następnie rozmawiał z nim Monar­
cha o stosunkach w galicyjskich seminaryach 
nauczycielskich.

Z del. Stranskym mówił Monarcha o 
postępach ugody narodowościowej w Morawii, 
a gdy del. Stransky zaznaczył, że jeżeli Niem­
cy poczynią pewne ustępstwa, ugoda z pe­
wnością przyjdzie do skutku, to zaś byłoby 
utorowaniem drogi dla ugody w Czechach, 
Najj. Pan odrzekł: Bardzo słusznie. Spodzie­
wam się, że Niemcy okażą gotowość, że je­
dnak także i panowie będziecie mieli dobrą 
wolę poparcia sprawy. Życzę wam w tym 
względzie zupełnego sukcesu.

Z del. Paoakiem rozmawiał Monarcha o 
Swęj podróży do Czech, oraz o pracach Sej­
mu czeskiego.

Del. Popowskiemu wyraził Monarcha 
Swą radość z tego, że obrady w Delegacyach 
toczyły się tak gładko, oraz że c.rtraordina- 
rium  wojskowe przyjęto zgoła bez dyskusyi, 
a gdy p. Popowski odrzekł: Najj. Panie wszy­
stko idzie u nas nie do uwierzenia dobrze ; dziś 
odbyło się pierwsze czytanie ustawy kwotowej 
i uchwalono wybrać komisyę dla ugody z 
Węgrami, — Monarcha odrzekł: Dieu donnę, 
que cela dure (daj Boże, by to trwało dalej). 
Del. Popowski wyraził nadzieję, że Bóg to da, 
i że sesya jesienna będzie równie płodna w 
prace, jak wiosenna.

Z powodu sankeyonowania ustawy in­
westycyjnej i spodziewanego już w najbliż­
szym czasie udzielenia sankeyi ustawie o ka­
nałach spławnych, postanowił wiedeński klub 
przemysłowców złożyć Najj. Panu za tak o- 
gromnej doniosłości dla życia ekonomicznego 
w Austryi ustawy, za pośrednictwem osobnej 
deputacyi, wiernopoddańcze podziękowanie, a 
zarazem wręczyć adres. Klub wybrał w tym celu 
komitet, który na przedwczorajszem posiedze­
niu uchwalił wezwać do wspólnej akeyi Izby 
handlowo-przemysłowe, stowarzyszenia prze­
mysłowe i związki rękodzielnicze wszystkich 
krajów koronnych. Wszystkie te Izby i sto­
warzyszenia będą zaproszone do podpisania 
wspólnego adresu. Osobno wspólna deputa- 
cya wyrazi najgorętsze podziękowanie P. Pre­
zesowi gabinetu dr. Koerberowi, który tak 
cenne oddał usługi ekonomicznym interesom 
Austryi.

Delegaeya węgierska po dłuższej dysku­
syi, w której brali udział także węgierski pre­
zydent ministrów Szell i szef sekcyi w mini­
sterstwie spraw zagranicznych lir. Szecsen, 
przyjęła w sobotę budżet tegoż Ministerstwa i 
wyraziła P. Ministrowi hr. Gołuchowskiemu 
votum ufności.

Ambasada turecka w Wiedniu została 
upoważnioną do zaprzeczenia doniesieniom 
dzienników, jakoby sułtan podejrzywając je­
dnego ze swoich lekarzy o godzenie na jego 
życie, wydobył rewolwer i zastrzelił na miej­
scu owego lekarza.

Krążą pogłoski, że rząd ma zamiar zwo­
łać parlament niemiecki w sierpniu na królką 
sesyę, celem uchwalenia ustawy o podatku
wódczanym.

Rossyjska rada państwa — jak telegra­
fują z Petersburga — odrzuciła znaczną wię­
kszością głosów wypracowany i przedłożony 
przez ministra wojny, generała Kuropatkina, 
projekt ustawy wojskowej dla Finlandyi. Z wię­
kszością głosował także wielki książę Włodzi­
mierz Aleksandrowicz.

Towarzystwo dobroczynności przy ko­
ściele św. Piotra i Pawła w Moskwie, w kto- 
rem skupia się cała kolonia polska, otrzymało 
po długich staraniach pozwolenie na otwarcie 
Czytelni polskiej.
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Rząd bułgarski wystosował w tych 

dniach do mocarstw drugą notę w sprawie 
położenia cbrześcian w Macedonii, wykazując, 
ż.e Tureya nie spełniła ani jednego z przy­
rzeczeń, do których ją  z bowiązuje kongres 
berliński. Położenie tamtejszych chrześcian 
.jest tak straszne, że zupełna reforma adinini- 
strapyi tureckiej w wilajetach macedońskich 
należy do najbardziej naglących zagadnień 
na półwyspie Bałkańskim.

Zatarg turecko-włoski powstały z powodu 
znanego zajścia w Prewezie, już załatwiony. 
Władze tureckie przeprosiły osobiście wło­
skiego konsula za wtargnięcie do domu wło­
skiego poddanego i zabranie poczty, należącej 
f 0 włoskiej kompanii morskiej. Innemu pod­
ł e m u  włoskiemu, którego znieważono pod- 
zas, najścia, przyznano odszkodowanie. Win- 
'ych zaś najścia żołnierzy skazano na 15 dni 

ar0sztu. Rząd włoski oświadczył, że czuje się 
11 Pełnie zadowolony i odwołał eskadrę, która 

Kr̂ .yła przez kilka dni w pobliżu Prewezy.

O propagandzie panislamskiej i nowych 
Prądar-h pałacowych w Konstantynopolu piszą 
.° dzienników berlińskich : W Turcyi po zwy- 

0|ęskjej wojnie z Grecją, wzięli górę szowini- 
„?*• którzy dążą wszelkiemi siłami do tego, 
,,b  Tureya odzyskała dawniejsze wpływy. 

rzedewszystkiem chcą Turcy być panami u 
■‘ebie w domu i w tym celu starali się zinie- 
10 skład międzynarodowej komisyi sanitar- 
% gdzie posiadają większość lekarze euro- 

P'J8cy. Również zatarg pocztowy wywołało 
' r*>nni(iiwo panislamskie. Teraz donoszą, że 
, turecki wydał rozkaz niedopuszczania do 
, aJu Armeńczyków, chociażby byli w posia- 
. a,JUl paszportów zagranicznych. We wszyst- 
ich  ̂tych sprawach musiał rząd turecki u- 

‘ IP'ć, przez co bardzo skompromitował się 
°czach ludności muzułmańskiej.

do dzienników zagranicznych donoszą, 
ambasadorowie mocarstw opiekuńczych 

(V®ky, t. j. Anglii, Iiossyi, Francy i i Włoch, 
radowali przedwczoraj nad petycyą kreteń- 

.. I0g° Zgromadzenia narodowego, domagającą 
połączenia Krety z Grecyą. Ambasadoro- 

Ie uchwalili, że ze względu na Turcyę nie 
],lozliwe są jakiebądź dalsze ustępstwa na 
Zftcz autonomii wyspy, a tem mniej może być 
■owa o jej połączeniu z Grecyą.

. Książę Jerzy, czyniąc użytek z przysłu- 
"Plącfigo mu prawa mianowania dziesięciu

l  i ' i • . . rr .i . •    i"donków kreteńskiego Zgromadzenia narodo- 
?°> mianował przeważnie takich mężów, 
ra j walczyli przeciwko Turcyi.

Senat belgijski odrzucił przyjętą przez 
d-bę deputowanych ustawę, nakładającą kary 
Za gry hazardowne t. j. na tych, którzy ha- 
Zai'downie grają, natomiast przyjął ustawę, 
karzącą przedsiębiorców zakładów dla gier ha 
Jardowych aresztem od 8 dni do 6 miesięcy, 
^ zględnie karami pieniężnemi od 500 do 5000 
■'anków. Następnie w drodze osobnej ustawy 

^Jano  aż do r. 1903 przywilej urządzania 
8l0r hazardowych miastom Ostenda i Spaa.

M L- znanym antisemitą francuskim
aksem Regisem, a dziennikarzem Laberdes- 

jyj.6 °dbył się w piątek w Paryżu pojedynek, 
j ltn° 18 spotkali walka nie dała rozstrzyga­
nego  rezultatu. Z tego powodu przeciwnicy 

s°hotę przed południem bili się w dai-
Rzym
dy af‘n;l ranę w ramię. Na tein jednak poję­
l i  . się nie zakończył, -— według depesz 
w l0,,J dziennikarz Laberde.sąue posłać miał 
C / a j  nowych świadków. Regis swoicłi se- 

dantów jeszcze nie wyznaczył.

, ciągu. Ostatecznie Regis otrzymał dość

iWOWSKD
Rada państwa.

)jr , W iedeń, 10 czerwca. Izba panów ze- 
del ? ^  dzisiaj o 11 Na porządku dziennym 

a nad drogami wodnemi. 
jpe- bieferent P r o s k o v e t z  poleca do przy- 
Izh'1 us âw§ w brzmieniu uchwalonem przez 
żeą bosłów, przemawiając gorąco za przedło-

Następny mówca hr. Franciszek T i  
^skazuje na wielkie znaczenie przedłożenia 
drogach wodnych, mających być niejako u- 
zapełnieniem dróg kolejowych. Podnosi ko- 
Meczność regulacyi rzek, które rok rocznie 
Wyrządzają ogromne szkody przez wylewy- 
Wita więc przedłożenie z wielką radością 1 
oświadcza, że należy się za to Rządowi wiel­
ka wdzięczność, że jego to ciągłym staraniom

- 1 . ■ u  ~  ~  . ------------  1udało
V J. - - J

przystąpił do pracy ekonomicznej. Ale do­
tychczasowej działalności parlamentu 
żna :----------- • ’

się wreszcie spowodować parlament, aby

lament jeszcze nie jest zupełnie wyleczony, 
że jednak stosunkowo tak dobrze poszło, to 
jest bezsprzecznie zasługą obecnego Rządu. 
Następnie omawiał przedłożenie pod wzglę­
dem ekonomicznym i tiuansowym i podniósł, 
że tak ważne i wielkie sprawy nie powinny 
być bojaźliwie traktowane. Państwo będzie 
mogło ponieść ciężary z tem połączone.

Następnie przemawiał p. M a u t h n e r .
Wiedeń, 10 czerwca. W Izbie panów 

w dalszym ciągu dyskusji nad drogami wo­
dnemi mówili pp. Madeyski, ks. Scbónburg, 
poczem zabrał głos P. Prezydent Ministrów 
dr. Koerber. Obrady trwają dalej.

W iedeń, 10 czerwca. Równocześnie z 
Izbą panów zebrała się Izba posłów na po­
siedzenie. Po odczytaniu interpelacyj i wnio­
sków odpowiadał P. Minister dr. II a r  te  1 
na różne interpelacye, poczem dokonano wy­
boru komisyi ugodowej, której będzie prze­
kazane przedłożenie kwotowe. Następnie roz­
począł się dalszy ciąg dyskusyi generalnej nad 
kolejami lokalnemi. Przemawia P. Minister 
kolei żelaznych dr. W i 11 e k.

nm 1110-
jeszcze uważać za rekonwalescencję. Par-

Kraków, 10 czerwca. (Tel. p ryw .). Pre­
zydent miasta zarządził dziś zbieranie składek 
w pieniądzach i odzieniu na pogorzelców ole- 
szyekieh w trzech obwodach miasta. Zbiera­
nie przeprowadzają komisarze obwodowi przy 
pomocy pachołków miejskich.

Kraków, 10 czerwca. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyło się zebranie rady wykona­
wczej stronnictwa ludowego i posłów ludo­
wych. Obecni byli pp .: .Bojko, Kubik, Krem­
pa, Olszewski, Wójcik, Średniawski, oraz Jan 
Stapiński, Rewakowicz, Winkowski, dr. Sza- 
liarski, dr. Mikołajski i dr. Bardel. Zebrani 
przyjęli przedewszystkiem przystąpienie posła 
Kubika do stronnictwa ludowego ; następnie 
omawiano sytuacyę polityczną i uchwalono, 
że stronnictwo ludowe stoi w sprawie stosun­
ku swego do Koła polskiego na tem stano­
wisku, jakie posłowie: Bojko, Krempa i Win 
kowski wyjaśnili w deklaracyi, złożonej na 
piśmie Kołu polskiemu w roku 1897, a 
potwierdzającej uchwały stronnictwa ludo­
wego. W obec pogłosek w niektórych pi­
smach, jakoby poszczególni posłowie stronni­
ctwa ludowego oświadczyli się w zasadzie za 
wstąpieniem do Koła polskiego, zebranie 
stwierdziło, że tak posłowie Krempa i Kubik, 
jak Bojko i Olszewski stoją na stanowisku 
znanej uchwały stronnictwa z 27 maja 1901. 
Uchwalono dalej odpowiedzieć na list ks. Sto- 
jałowskiego, ogłoszony w pismach, a wysty­
lizowanie odpowiedzi pozostawiono komitetowi 
wykonawczemu. W końcu uchwalono zwołać 
kongres stronnictwa ludowego do Tarnów a 
na dzień 29— 30 czerwca. Na porządku dzien­
nym obrad kongresu znajdować się będzie 
między innemi kwestya stosunku do innych 
stronnictw politycznych, tem samem także do 
stronnictwa ks. Stejałowskiego.

K rak ów , 10 czerwca. (Tel. pryio.). 
Rada stronnictwa ebrześciańsko - ludowego 
jeszcze przed wczorajszą uchwałą rady wyko­
nawczej stronnictwa ludowego postanowiła 
zwołać kongres stronnictwa w ciągu bieżące­
go miesiąca do Krakowa lub Rzeszowa.

Kraków, 10 czerwca. (Tel. pryw.'). Z po­
wodu znanych ataków posła Daszyńskiego 
zwróconych w parlamencie przeciw prezyden­
towi sądu wyższego JE. Czyszezanowi, a od­
partych tak stanowczo przez P. Ministra spra­
wiedliwości, postanowili także tutejsi urzędni­
cy sądowi dać wyraz swym uczuciom i zapa­
trywaniom i wygotowali zbiorowy adres do 
JE. Ozyszczana. Adres, w porozumieniu z 
wszystkimi urzędnikami I. instancyi podpisali 
naczelnicy: prezydent Brason, wiceprezydenci 
dr. Morelowski i dr. Cieszyński, starszy radca 
Gółkowski, oraz radcy Ferens i Bresiewicz. 
Adres odpiera stanowczo i z oburzeniem pod­
niesione zarzuty, oraz wskazuje na niespożyte 
zasługi JE. Ozyszczana, położone około pod­
niesienia sądownictwa.

Salcburg, 10 czerwca. Zwołane na so­
botę wieczór przez Wszechniemeów zgroma­
dzenie rozbili socyalni demokraci, przeciw któ­
rym wystąpił w mowie pos. Franko Stein. 
Przyszło do bójki. Zebrani rzucali na przeci­
wników szklankami. Wiele osób pokaleczono, 
jedna jest ciężko ranną. Zarządzono 4 are­
sztowania.

Resicza, 10 czerwca. Delegaci robotni­
ków strejkującyeh po powrocie z Budapesztu 
zwołali wczoraj zgromadzenie, na którem 0- 
świadczyli, że dyrekeya zakładów przemysło­
wych oświadczyła, że dopóty nie zgodzi się 
na żadne z robotnikami rokowania, dopóki ci 
nie podejmą napowrót pracy. Zgromadzenie 
uchwaliło utrzymać nadal bezrobocie i we­
zwać krajową radę przemysłową, ażeby sta­
nęła w obronie interesów strejkującyeh. One- 
gdajszy dzień jako dzień wypłaty minął spo­
kojnie.

Poznań. 10 czerwca. (Tel. prywĄ  Ad­
m inistracja miejska zawarła umowę ze skar­
bem rządu, celem wykonania tam i grobli, 
chroniących miasto od powodzi. Koszta będą 
wynosiły półtora miliona marek.

Poznań, 10 czerwca (Tel. pryw .) Kilku 
kupców niemieckich na prowincji ogłasza w 
tutejszych pismach polskich oświadczenie, że 
do Towarzystwa hakatystów nie należą i że 
przez zarząd tego Towarzystwa na listę człon­
ków podstępnie bez ich wiedzy wpisani zo­
stali.

Poznań, 10 czerwca. (Tel. pryw.) Naj­
wyższa instancja potwierdziła orzeczeni*' są­
du, że policya nie ma prawa zakazać właści­
cielom ziemskim przyjmowania robotników 
zagranicznych, ani też właściciele ziemscy 
nie potrzebują starać się w policyi o pozwo­
lenie na to.

Grudziądz, 10 czerwca. (Tel. p ryw ). 
Gazeta Grudziądzką ogłasza protest prze­
ciwko postąpieniu w ładz, które zarządziły 
aresztowanie redaktora wymienionej Gazety 
p. Sobiechowskiego. Protest zasadza się na 
tem, że aresztowany jako oskarżony wniósł 
był apelacyę przeciw wyrokowi, a skutek tej 
apelacyi dotychczas nie jest wiadomy.

Paryż, 10 czerwca. M alin  donosi, że
polieya paryska aresztowała dwóch anarchi­
stów: fotografa Vigo i malarza .Deeonć, któ­
rzy w swych mieszkaniach fabrykowali ma- 
teryały wybuchowe.

Paryż, 10 czerwca. W wyścigach w
Auteui! w biegu „grand stceple-chase“ przy­
szedł pierwszy do mety „Oalabrais“ przed
„Caraiman“ i „Vraol“. Wszystkie trzy ko­
nie francuskie. Biegowi przypatrywali się
prezydent rzeczypospolitej Loubet i prezes 
gabinetu Waldeck-Rousseau.

Paryż, 10 czerwca. Laberdesque zre­
zygnował z powtórnego wyzwania Maksa Re- 
gisa na pojedynek. Pojedynek Richarda z Re­
gisem, odbędzie się, gdy ten drugi wyleczy 
się z rany, otrzymanej w pojedynku z La- 
berdesąuem.

Helsingfors, 10 czerwca. Zakazano zu­
pełnie wydawania tutejszej gazety Pohjalainen 
i Dziennika Wiborgshi-ego. Nadto zawieszono 
na 14 do 30 dni wydawnictwa innych pism.

M adryt, 10 czerwca. Ze strony dobrze 
poinformowanej donoszą, że w mowie trono­
wej nie będzie żadnej wzmianki o opodatko­
waniu długu zagranicznego Hiszpanii.

Wypadki w Chin&ftto-

Berlin, 1.0 czerwca. (Tel. pryw.). Z od­
jazdem Walderseego z Chin, ustała naczelna 
komenda nad wszystkiemi wojskami. Mocar­
stwa zgodziły się, by nad każdym z osobna 
kontyngentem zagranicznym sprawował do­
wództwo najstarszy z jego ońcerów.

Berlin, 10 czerwca. (Tel. pryw.). Pan­
cerniki „Gefion“ i „Irena11 w pierwszych 
dniach lipca odpłyną z Azyi wschodniej z po­
wrotem do Niemiec.

Londyn, 10 czerwca. Jak donosi Stan­
dard z Shanghaju, na jednym okręcie zda­
rzył się wypadek dżumy, pierwszy w Sban- 
ghaju.

Londyn, 10 czerwca. Dzienniki tutejsze 
donoszą, z Shanghaju, że rząd niemiecki za­
kupił grunta celem wybudowania koszar, w 
których umieszczonych będzie 800 żołnierzy 
niemieckich ; załoga ta pozostanie stale w 
Chinach.

Pekin , 10 czerwca. Biuro Reutera do­
nosi: Li - Hung - Ozang otrzymał pół urzę­
dową depeszę z zawiadomieniom, że dwór 
chiński powróci w ostatnich dniach sierpnia 
do Pekinu.

Jokohama, 10 czerwca. Hr. Waldersee 
przybył w soboto po południu do Kobe, a wczo­
raj rano udał się w dalszą podróż do Tokio.

Podbój Transvaaln.

L o n d y n ,  10 czerwca. (Tel. pryw ). Król 
Edward ma wydać proklamacyę do kolonij 
ang ie lsk ich ,  w której wyrazi podziw i uzna­
nie dla waleczności wojsk kolonialnych w 
Afryce południowej.

W kołach mniej przyjaznych rządowi utrzy­
mują, że proklamacja ma na celu przychylne 
usposobienie opinii kolonij dla żądania no­
wych kontyngentów kolonialnych dla wojny 
w południowej Afryce.

Londyn, 10 czerwca, Na zapytanie mi­
nistra wojny Brodrika oświadczył telegrafi­
cznie Kitehener, że nieprawdziwą jest wiado­
mość, jakoby Boerowie pod wodzą Bayera po­
bili część wojska angielskiego w dniu 6 bm.

Londyn, 10 czerwca. Podług urzędowe­
go doniesienia, w Kapsztadzie w ostatnim ty­
godniu zdarzyło się. 18 nowych wypadków dżu­
my; z tych 10 było śmiertelnych.

Londyn, 10 czerwca. Daily M ail do­
nosi z Brukseli, że pani Botha odwiedzi 
wkrótce Kriigera. To samo pismo podaje, że 
pani Botha wyraziła się z wielkim podziwem 
o Kitchenerze, jako o człowieku sprawiedli­
wym, który zawsze dotrzymuje przyrzeczeń.

a i u w j ■JŁWj -łd u/_*ci w ocu. »r ouuui^ WIC"
czorem w bliskości Pretoryi na linii pieters- 
burskiej, pociąg napełniony żołnierzami zde­
rzył się z innym pociągiem, przyczem 9 żoł­
nierzy poniosło śmierć, a bardzo wielu ciężko 
zostało zranionych.

W iedeń, 10 czerwca. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 czerwcu 1901 r.: 
Banknoty w obiegu 1,325,358.000 K. (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
20,854.000). Rezerwa kruszcowa 1.255,370.000 
(mniej o 807.000 K.), portfel wekslowy 
291,079.000 (mniej o 2,391.000 K .), lom­
bard papierów 51,444.000 (więcej o 200.000 
K.), banknoty wolne od podatków 200,501.000 
(więcej o 19,095.000 K.).

Telegrafowany kuro wiedeński.
W iedeń, 10 czerwca 1901. — Giełda 

poranna (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117‘57, Renta majowa 98-55, Węgier­
ska renta koronowa 93-05, Akcye anstryac. 
Zakładu kredytowego 683'—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 685'—, Akcye Anglo- 
banku 280'—, Akcye Unionbanku 500-—, 
Akcye Bankvereinu 482. — , Akcye Lander- 
banku 415‘—■, Akcye Kolei państwowych 
671-— , Lombardy 106-— , Akcye Kolei Elbe- 
thal 498-—, Akcye Fabryki broni —•—, 
Akcye tytoniowe — , Akcye Aipiny 468-50, 
Akcye Rima Muranyi 49 P— , Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. —:— , Losy ture­
ckie 105'— , Ruble 253 75, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 91 -50, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 50 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91 '— .

Usposobienie: bez ochoty.
W iedeń, 10 czerwca 1901. — Giełda 

południowa (MiUagsbdrre). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 53, Renta majowa 98'55, Węgier­
ska renta koronowa 93'10, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 683'— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 680-— , Akcye Anglo- 
banku 280'50, Akcye Unionbanku 500'— , 
Akcye Bankcereinu 481-—, Akcye Lander- 
banku 415- —, Akcye Kolei państw. 672'—, 
Lombardy 106'—, Akcye. kolei Elbethal 500'—, 
Akcye Fabryki broni —■— . Akcye tytonio­
we —-■— , Akcye Alpiny 468'50. Akcye Ri­
ma Muranyi 490'—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •—, Losy tureckie 107'25. 
Ruble 253'75, 20-Franki — •—, Tramwaj

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 10 czerwca 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Sekbmeouree). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 682-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. OSO'-—, 
Akcye Anglohanku 280-— , Akcye Unionban­
ku 560' —, Akcye Landerbanku 414-25, Akcye 
Bankvemnn 481'—, Akcye Bodencredit 913'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 671 75, Akcye Ko­
lei Południowej 105-50, Akcye Tramway A )  
254’— , Akcye Tramway B) 250 —, Akcye 
Korei Elbethal 500-—’ Akcye Kolei Pół­
nocnej 6030'—, Akcye Kolei Czemiowieckiej 
— •— , Akcye Alpiny 464-— , Akcye Rima 
Mnranyi 488'—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 18 5 '— . Akcye Fabryki broni 
297'— , Akcye Tureckie tytoniowe 292'—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizaeyi 9215, 
Renta majowa 92'60, Austryacka Renta koro­
nowa 96'05, Węgierska Renta koron. 93-— , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91 40, 
i  prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 i pól 
prc. Listy Banku krajowego 9975, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 9S'25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-75, 4-prc. Galie. 
Obligaeye propinaeyjne 96-15, 4 prc. Ga), 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 '—, 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87-25, Losy tureckie 
106-50, Marki 117-47, Ruble 253 50

B erlin, 10 czerwca. — Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 2I4'25. Towa­
rzystwo dyskontowe 183'75,

Usposobienie: spokojne.

O«pc-i-.u:i:i!ai.oy rciaktor Adam  Klrecbowfeclt!.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
A gencja dzienników Stanisława Bokołow 
skiego. Pasaż H&usmana 1. 9. — prenume­
ratę siatniejKCOwą upraszamy nadsyłać wproś

AA.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c. k. M inisterstwa handlu

, ™ ,  i
we L w ow ie , ul- św . M arcina 29, poleca

A sfalt w gorącym  s ta i i e  do izo la ey i funda­
mentów, oraz do osuszen ia zawilgoconych  
ścian w pom ieszkaDiach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

T ek tu rę  asfa lto w ą  ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltow y I sm ołę dystylow aną bezwodną 
do konserwaeyi daclów  i drzewa.

Fabryka wybonywa pokrycia dachów i repa- 
ra eie  w całvm kraiu swoimi robotnikami.

M r ? !a  S ze lii M i e r n a ,  inżyniera
w e L w o w ie , T ele fo n  nr. 250 , poleca 

Dachy holzcementowe niewym agające wiązań dachowych, 
 bez konserwaeyi i reparacyi wiecznej trwałości.

Nadesłane.

Adwokat krajow y dr.

i r j
otworzył kancelaryę

we Lwowie, ni. Halicka 20.
Thierrego Balsam  i m aść eentyfoliow a mo­

gą być rozsyłane na podstawie bardzo przychylnego 
orzeczenia Beole superieure de Pharm acie w Paryżu 
z dnia 21. maja 1897 do osób prywatnych wprost, 
jakoteż we F rancyi zaprowadzone. — Lecz nie tylko 
tam, lecz do wszystkich krajów śv iata środki te wy­
syłane zostają i otworzył przedsiębiorca również 
filię w Londynie S. W. dokąd i inne jego wyroby 
w ysyłane bywają i popyt mają. Produkcya odbywa 
się  jednak wyłącznie w Pregrada.

Jako ciobrą  i pewną lokacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
41/2e/a Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
^ l i 0U Li-ty Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4<i/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. T ow arzystw a elek trycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj: 

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAIKU HIP0TECZIE&0,

COLOSSEUM THOM A.
Program nowości. The N esadsons, muzykalni kamie­
niarze paryscy. The A. Paolis, ekscentryczni akro- 
baci z pudlem Caro. L’E1fer, francuski komik gro- 
tesąue. Trio de Fidardy, kom icy, akrobaei i fantaśei. 
Kiss I S arw asch i, (3 panie, 2 panów) węgierskie 
śpiewy i tańce narodowe. Abs Avello 1 Miss Catha- 
rina, produkeye gim nastyczne par excellenee. Hera, 
żongler. Siostry  S ch aefe r, duetystki. International 
A sta  Trio, naśladowcy dzwonów i śpiewacy serenad. 
Ceny zwykłe. Codziennie o godzinie 8 wieczór w iel­
kie przedstawienie. W  niedziele i św ięta 2 przed­

stawienia. Co piątku High-Life.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników  

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

3 0 .0 0 0  k o r o n  wynosi główna wygrana 
loteryi „Concordia". Zwracamy uwagę szan. naszych  
Czytelników, że c iągn ien ie  odbędzie się nieodwołal­
nie 25 czerwca 1901.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 10 czerwca 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. W. hr. Baworowski z Ostrowa, G. hr. 

Romer z Krakowa, J. hr. W eissenwolff z Ruskiej

wsi, B. hr. Chłapowski z Poznania, B. dr. Potocki 
z Sambora, W. Długosz z Borysławia, J. W isłocki 
Czerniowiec. K. M alczewski z Deiatyna, S. Libicki 
z Warszawy.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

N ieustająca w ystaw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckic-h (przy placu Halickim)- 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

CENNIK
lwowskiej lzbv handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 10. czerwca 1901.

I. A koye xa sztuką.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ..................................
Kol. Lwów - Czerń. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) - 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
II. L isty  zastaw na za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o ®

„ „ „ 4 V / o - > s -  w 50 1. . ®
n „ 4°/0 „ „ 601. po 200 Ł *
„ kraj. 41/i%  w. a. los w 51 1.„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ■"
emisya).....................................10

Tow. kredyt, gali a. ziemsk. 4 °/0 g 
los w 41'/* lat . . • • -
4°/0 los. w 56 l a t . . . . 0

U l .  O b l ig i  za 100 K. &
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 0 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) s  n „ ^ /A f S e m .)  „  
Komunalne banku kr. (4em.) 4% ^  
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ 4°/e po 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
„ „ „ 4 V /„ „ 2 0 0  k.

IV . L osy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

592 -

354 —

426 —

533 -  
 150 -

602 — 

364 

435

400 — 410 —

400 — 420 —

109 50
98 — 98 70
90 — 90 70
99 10 99 80
92 — 92 70

92 — 92 70

93 _ 93 70
91 -- 91 70

96 96 70
101 50 — —

101 70 102 40
98 70 99 40
92 50 93 20
92 — 92 70

100 — — —

92 30 93 __
87 50 88 20
97 25 97 95

72 — 76 —

11 27 
19 -

252 -
253 20 
117 30

11 45 
19 25 

256 
255 30 
117 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. -5 pr.

- „ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
181.—
1 4 0 . -
1 7 1 -
207.50
207.50 
2 9 8 . -

żądaja 
183. — 
140.80 
1 7 2 .-  
208.50 
210 . -  
2 9 9 . -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. czerwca 1901.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m ą j- l is to p a d ........................................ 98.55 98.75
iu ty -s ie r p ie ń ........................................  98.50 98.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ........................................  98.20 98.40
k w iec ień -p a źd ziern ik .......................  98 20 98.40

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................... 117.95 118.15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  96.— 96.20

C. O bligaoye kolejow e.
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 94.50 95.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.— 116.—
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (osteinp.

a k e y e ) ...................................................  497.— 501 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'/* pr.............................................1 2 1 . -  121.70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94.70 95.70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr...........................  429.50 430.50

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — .— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . — .— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr............................................................
Kol. ' galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr....................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr.....................  117.20 118 20
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100. zł. 4 pr. . 117.95 118.15
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................................... 93.05 93.25

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 ’/i pi'- 99.80 100.80
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 144.50 145.50
„ peż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 173.50 174.50
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 174.— 175.—

E . O bligaoye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 94.60
Węgier za 100 zł. 4 pr..........................  92.15 93.15

F . Inne publiczne p o iy o zk l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr...................................................... 258.— 260.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.50 106.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.......................................... 91.75 92.75
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr............................................. 102.— 1 0 3 — j

96.25 97.25

96 27 97.25
N

93.25 93.75

95.50 96.50

93.80 94.80

Gał. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€ł. L isty  zastaw ne. Oblig. hipol 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/* pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4 l/a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
4 l/i pr. 51‘/a lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr............................................

Banku krajowego oblig. komun.' 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4Ł/a pr. 

Banku kraj. losy 57*/„ 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/,, lat los. 4 pr.

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej '-olei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

, „ „ „ „ „ iffT A p r .
, „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.....................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

91.50
95.60

92.50
96.60

5 7 . -  87.25

8 1 . - 8 3 ! -

. i listy dłużne

1 0 0 . - 100.50
94.25 95.25

2 4 6 . - 2 4 8 . -
243.25 245.25
1 0 3 . - 1 0 4 . -

9 3 . - 93.50
109.70 110.60

98.25 99.25

90.— 9 1 . -
9 1 . - 91.60
9 3 . - 9 4 . -
93.— 9 4 . -
9 1 . - 91.60

99 50 100.20

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 . - 1 0 0 . -

wszeństwa

106.75 107.75
109.50 110.50

97 75 98.75
99.50 100.30
9 8 . - 98.80
97.70 98.70

8 6 . - 86.80

9 4 . - 94.50

105.10 1 0 6 ! -
105.10 1 0 6 . -

93.75 94.75

16.75 17.75
3 9 9 . - 4 0 1 . -
1 4 3 .- 1 4 5 . -

78.— 8 1 . -
7 2 . - 7 5 . -
6 0 . - 6 2 . -

1 6 0 . - 163 —
49.15 50.15

płacą
2 5 . -
58.—

200 . —
76.50

2 3 3 . -

żądają
2 6 . -
61.—

2 0 4 .-
7 8 . -

2 3 6 .-

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4'/* pr. —.— — .—
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— — .—

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 279.50 280.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2460.— 2462.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  686.— 688.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— 619. —
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 590.— 5 9 8 . -

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365. —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 414.— 415.—

„ Austro-węg. 1400 k.....................  1673.— 1676.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 560.— 561.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 267 25 267.75
Zivnosteń8ka banka 100 zł..................... 270.25 270.50

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 405.— 

„ „ „ akoye zakład 200 zł. . 340.— 350.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6030.— 6050.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzec (r.kc. pierw.) 200 zł. — —. — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 530.— 533.— 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych tsOO zł.................... —.  - —
„ południowej 200 zł.............................. —._
„ weg. galicyj. I. 200 zł. . . .  420.— 421.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 824.— 830,—

M. A k cye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 810.— 8 1 5 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 840.— 860.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 469.50 470.70 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1805.— 1815.—
Schodniey 500 kor......................................  1300.— 1310. —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — .—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 445.— 450 .—

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.50 117.67'/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.15 240.40
Paryż za 100 franków . . . 95.30 95.42'/*
Petersburg za 100 rubli 5'/* pr. —.— _.—
Niemieckie b a n k i .............................. 117.55 117.75
Włoskie b a n k i .................................  90.55 90.75
Francuskie b a n k i .......................  95 1 0  95.30
Szwajcarskie b a n k i............................ 95.10 95.30

11.39
O. W A L U T Y .

Dukat c e s a r s k i ..................................  11.35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
20-franków ka........................................  19.081/, 19.10'/*
20-m arkówka........................................  23.50 23.58
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ......................  —.— —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.47'/, 117.65 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.55 90.75
R u b l e ...................................................  2.53% 2.54%

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy £1 ~  

41|2° |o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4° 0 oblig. pożyczki m. Lwowa ^ U bal i LUi® Dom b a n k o w y  i  kantor w y m ia n y
l o O  klecenia z prowincji załatwiamy odwrotny 

poezta bez doliczenia prowisyj.

I W  .M .  J U L  W J M m  m  m 1 :w b  n v  ' w .

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. III. 65/1 (1) [4859 1 - 3 ]

Dnia 31. maja 1901 wniósł Pańka Pry- 
stowski przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Jakimowi Cap przedtem w Sireptowie 
pozew o własność i posiadanie pgr. 1759/2 
w Streptowie.

Termin do rozprawy wyznacz: no na 
dzień 17. czerwca 1901 godz. 8. rano w biu­
rze Nr. III.

Kuratorem niewiadomego Jakima Cap, 
ustanowiono dr. Krówczyńskiego w*Kamionce.

Tenże kurator zastępywać będzie Jaki­
ma Cap, dopóki tenże w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 31. maja 1901.

Wskutek czego wyznaczono audyencyę 
na dzień 22. czerwca 1901 godz. 9 rano.

Kuratorem tejże ustanowiono Jana Ge- 
rusa w Łówczyc, który zastęp) wać będzie 
Kaśkę Brynecką dopóki ta się w sądzie nie 
zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Komarno, 20. maja 1901.

L. cz. C. III. 58,00 (20) [4720]
Przeciw Kaśce Bryneckiej, nieznanej z 

miejsca pobytu, wniosła do c. k. sądu powia­
towego w Komarnie Zośka Proć pozew o 
oddanie gruntu w Lówczycach.

j L. cz. Cg. I. 134/1 (1) [4823 2 - 3 ]
| Przeciw Maciejowi, Michałowi 2 iin. 
i Rożen i Józefowi, Gabrylowi 2 im. Sulaty- 
! ckiemu, których miejsce pobytu jest niezriane, 

wniesionym został do c. k. :-ądu obwodowe­
go w Stanisławowie przez Franciszka Bahry- 
nowskiego właśe. realności w Topolsku po­
zew o własność pare. gr. lk. 213, 214 i in­
nych wchodzących wskład dóbr Topolsko ob­
jętych whl. 406.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 13. maja 1901 
przed południem o godz. l.i  w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Macieja Michała 
2 im. Rożen ustanawia ustanawia się p, dr.

Leona Aleksiewieza adw. w Stanisławowie, 
zaś Józefa Gabryela 2 im. Sułatyekiego usta­
nawia się p. dr. Feliksa Majeronowskiego 
w Stanisławowie kuratorem.

Ci kuratorowie zastępywać będą dopierojco 
; pomienionych pozwanych w rzeczonej sprawie 
1 na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 

w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 29. kwietDia 1901.

L .i ez.C. II. 167/1 (3)  ̂ [4853]
Przeciw Janowi Florek, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
pow. towarz. zaliczkowe w Brzozowie pozew 
o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20. czerwca 1901 o godz. 
8 rano, sala rozpraw Nr. 15.

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana­
wia się p. Wojciecha Ruehlewicza w Górkach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 29. maja 1901.

L. cz. C. 65/1 (1) [4831]
Przeciw Marcinowi Ząbikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Józefa Stadnickiego pozew o 383 koron 
11 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 28. czerwca 1901 godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Marcina Ząbika, 
ustanawia się p. Izydora Ząbika w Gliniku 
dolnym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 1. maja 1901.



»  k  i :  k  n r  ] » r  i  k

Licytacye.
L. cz. E. 142/00 (55) [4526 3 - 3 ]

Na żądanie c. k. uprzyw. gaiic. akc. 
Banku hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 
4. lipca 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15, lieytacya majętności Szyły wyk. hip. 1. 
261 tusąd. ks. gr. dla większych posiadłości 
objętej, wraz z przynależnościami, składają- 
cerni się według protokołów opisania i oce­
nienia z dnia 28. do 29. października 1900 
i z dnia 10. do 12. stycznia 1901 z 48 koni 
roboczych z uprzężą i z narzędzi gospodarczych 
stanowiących załogę gospodarczą, z ogrodzeń 
koło budynków, zabudowań ze studniami, przy- 
borów na gnojówkę, zasiewów, zapasów w 
zbożu i słomie, a z wyjątkiem jednego sie- 
wnika rządowego zwanego „Universal-Berg- 
Drill - Maschine (Columbus), co do którego 
została egzekucya uchwałą z dnia 28. grudnia 
1900 1. cz. Cg. I. 269/00 (1) wstrzymaną.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną co do gruntów i lasów, tudzież 
budynków z placami budowlanymi razem na 
642.435 kor. 88 hal., a co do przynależności 
zaś na 19.775 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi 441.474 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Od dnia ogłoszenia aż do odbycia liey- 
tacyi mogą osoby, mający chęć kupna, ma­
jętność licytowaną i jej przynależności oglą­
dać codziennie' z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godz. 9 rano do godz. 6 wieczór.

Zarazem odwołuje się wyznaczony do 
licytacyi powyższej maiętnośei edyktem z dnia 
23. marca 1901 1. cz. E. 142/00 (37) termin 
z dnia 20. maja 1901.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 15. maja 1901.

t Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
i; mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
* nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
! oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12-tej 
[w  południe wnoszone być mają oferty, spo­

rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami i w halerzach.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. maja 1901.

L. 1609/01 [4738 8 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Magistrat miasta Gorlic ogłasza 
publiczną licytacyę na dzieżrawę prawa 
propinacyi w następujących miejscowo­
ściach powiatu gorlickiego: Gorlice, 
Stóżówka cała, Ropica polska, Szalowa, 
Bieśnik, Siary, Moszczenica, Łużna, So­
kół, Kwiatonowice. Czarne, Lipna, Nie- 
znajowa, Banica, Krywa, Jasionka tu­
dzież Glinnik Maryampolski.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wa­
dyum 10.000 kor. wynoszące, wnosić 
należy na ręce podpisanego burmistrza 
najpóźniej do dnia 17 czerwca 1901 
godz. 12-tej w południe, poczem na­
stąpi otwarcie ofert przez komisyę licy­
tacyjną w kancelaryi Magistratu imasta 
Gorlic.

Warunki licytacyjne można prze­
glądać w kancelaryi Magistratów 30 
Większych miast galicyjskich.

Magistrat miasta Gorlic.
B u rm is trz :

Biechoński w. r.

L. 35.596. [4805 3— 8]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Bo­
cheńskim okręgu budowniczym w latach 1902, 
1903 i 1904 odbędzie _ się dnia 18. czerwca 
1901 w c. k. Starostwie w Bochni lieytacya 
ofertowa.

Koszta fiiskalne szutru w roku 1902 
dostawić się mającego wynoszą: 7040 m 3 
w cenie fiskalnej 43.057 kor. 90 hal.

„Gauetc Lwowska* Nr. 131

L- cz. E. 167/1 (6) [4460 2 - 3 ]
Na żądanie Edwarda Bauera w Wie­

dniu, zastąpionego przez adw. dra Klemensa 
Sokala we Lwowie, odbędzie się dnia 5. lipea 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Mi­
kołajowie, lieytacya całej realności a) lwh. 
64 ks. gr. gm. Mikołajów, b) lwh. 937 ks.
gr. gm. Mikołajów, c) połowy lwh. 116 ks.
gr. gm. Mikołajów, d) całej realności lwh. 
196 ks. gr. gm. Drohowyże, e) lwh. 257 ks.
gr. gm. Drohowyże, t) lwh. 502 ks. gr. gm.
Drohowyże, bez przynależności gdyż ich niema.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 13.986 kor. 40 hal., 
ad b) 200 kor., ad c) 200 kor., ad d) 600 
kor., ad e) 120 kor., ad f) 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 9-324 kor., 
ad b) 133 kor. 33 hal., ad e) 183 kor. 33 
hal,, ad d) 400 kor., ad e) 80 kor., ad f) 
66 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 28. kwietnia 1901.

L. ez. E. 163/1 (7) [4744]
Na żądanie Berła Teichmana w Tarno­

polu, odbędzie się dnia 26. czerwca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
lieytacya ciała tabularnego 1. wyk. hip. 325 
kat. gminy Romanówka objętego, z parceli 
łąki pod lk. 1101 i roli pod Ikat. 1102 się 
składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 533 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do sjrutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
jako z ustawą zgodne zatwierdza, i odno 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

a dnia 11 czerwca 1901.

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ifie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 10. maja 1901.

Nr. 1215 [4661 2 - 3 ]
PEE RDE - LICITATION 

im dem k. k. Staatsgestńte zu Radautz 
(Bukowina).

Am 28. Juni 1901 um 9 Uhr Vormit- 
tags werden in dem k. k. Staatsgestńte zu 
Radautz nachstehend verzeichnete, zur Zucht 
oder zurn Gebrauche yerwendbare Pferde ge- 
gec gleichbare Bezahlung an den Meistbie- 
tenaen verkauft werden u. zw.

P ro b ie rh e n g s t ...................... 1 Stiick
4-jahrige Oastraten . . . .  6 „
3- B „ ..................8 „

b  n ................... .......................................^  n

1- „ H en g ste ..................5 „
Abspen „ ..................1 „
P ep in ie rts tu ten ...................... 5 „
3-jahrige S t u t e n ..................5 „
2- „ „ . . . . .  3 „
!■ » b ........................... Ś „

Abspen „ ..................1 „
4-jahrige Oastraten (Huzulen) 2 „
Gebrauchspferde . . - • • 7 „

Zusammen . . 49 Stuck.
Von der k. k. Staatsgestuts-Direction. 

Radautz, am 31. Mai 1901.

L. cz. E. 621/00 (19) [4787]
Na żądanie Breiny Feiger, odbędzie się 

dnia 25. czerwca 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39, lieytacya realności objętych whl. 
53 i 54 gm. Moskalówka.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione I. realność lwh. 53 gm. Moska­
lówka na 2950 kor., II. realność lwh. 54 gm. 
Moskalówka na 3100 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 1966 kor. 
67 hal., ad II.) 2066 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie, 
w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10. maja 1901.

L. ez. E. 145/1 (5) [4762 1 - 2 ]
Na żądanie p. Markusa Fiderera, w Tłu- 

stem, odbędzie się dnia 25. czerwca 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI., lieytacya 
realności lwh. 497 ks. gr. gm. Uścieczko.?

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 740 kor.

Najniższa cena wynosi 493 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 24. maja 1901.

L. cz. E. 1488/00 (3)j [4786]
Na żądanie Wasyla Danyluka, odbędzie 

się dnia 20. czerwca 1901 o godz. 12 w po­
łudnie, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39, lieytacya I.) 1/6 części realności 
lwh. 344, II.) 4/86 części realności lwh. 348, 
III.) V* (połowy) realności lwh. 340, IV.) 
1/3 części realności lwh. 1006 ks. gr. gm. 
kat. Riczka objętych, Dmytra Pityleka Iwana 
„Czuczman" własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ad I.) na 400 kor., ad II.) na 
72 kor., ad III.) na 50 kor., ad IV.) na 
120 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 266 kor. 
66 hal., ad II.) 48 kor., ad III.) 33 kor. 33 
hal., ad IV.) 80 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kossów, dnia 30. marca 1901.

L. cz. E. 1824/00 (3) [4755]
Dnia 25. czerwca 1901 o godzinie 10 

rano odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutej­
szego, licytacja połowy realności lwh. 3369 
gm. Nowytarg i połowy realności lwh. 123 
ks. gr. gm. Gronków.

Powyższe części realności oceniono na 
2611 kor. 89 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1741 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 10. maja 1901. ^

L. cz. E. 100/1 (4) [4748]
Dnia 28. czerwca 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III., lieytacya całej 
realności lwh. 276 i połowy realności lwh. 
483 ks. gr. gm. kat. Ułazów objętych.

Nieruchomości powyższe są ocenione na 
150 kor., a to realność lwh. 276 na 120 kor., 
zaś połowa realności lwh. 483 na 30 kor.

Najniższa cena obydwu realności wynosi 
100 kor., a mianowicie realności lwh. 276 
— 80 kor., a realności lwh. 483 — 20 kor., 

| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
* skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 13. maja 1901.
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L. cz. E. 146/1 (6) [4801]

Na żądanie p. Samuela Markusa, junior, 
odbędzie się dnia 25. czerwca 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytaeya połowy 
realności lwh. 15 gminy Tarnobrzeg, Gitli 
Morgenlander własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 868 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 434 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1Y.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 24. maja 1901.

L. cz. E. 833/00 (5) [4764 1 - 2 ]
Na żądanie p. Markusa Fiderera, jako 

cessyonaryusza p. Mojżesza Leiby Sehachnera 
w Tłustem, odbędzie się dnia 26. czerwca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI., iicy- 
tacya połowy realności lwh. 246 ks. gr. gm. 
Tłuste wieś, p. Emilii Rutkowskiej własnej, 
5/6 części realności lwh. 247 ks. gr. tejże 
gm., p. Piotra Rutkowskiego własnych, oraz 
realności lwh. 243 ks. gr. tejże samej gminy.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione wsposób następujący: 1) połowa 
realności lwh. 246 ks. gr. gm. Tłuste wieś 
na 320 kor., 2) 5/6 części realnos'ci lwh. 247 
ks. gr. gm. Tłuste wieś na 400 kor., 3) real­
ność lwh. 243 ks. gr. gm. Tłuste wieś na 
300 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1J 213 kor. 
32 hal., ad 2) 266 kor. 66 hal., ad 3) 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 24. maja 1901.

L. cz. E. 94/1 (5) [4763 1 - 2 ]
Na żądanie pani Ohuny Bindnera w 

Uścieczku, odbędzie się dnia 27. czerwca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI., licytaeya 
realności lwh. 472 ks. gr. gm. Uścieczko.

^  Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęe kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sanrgj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 24. maja 1901.

L. cz. E. 532/1 (5) „ . . t4747]
Na żądanie Wojciecha Galika i Stani­

sławowskiej kasy Oszczędności, odbędzie się 
dnia 26. czerwca .1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytaeya realności objętej wyk. 
hip. 1. 425 ks. gr. gm. Nagorzanka zw'anej 
„Gaje Rukomyskie", składającej się z budyn­

ków gospodarczych, 9 morgów pola ornego 
i 4 morgów sadu i różnych drzew grabowych 
i dębowych, wraz z przynaieźnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych, grabowych 
i dębowych, inwentarza żywego i martwego 
tudzież 11 pai pszczół.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest' ocenioną na 7706 kor., przynależności 
zaś na 900 kor.

Najniższa cena wynosi .6404 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów7! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczaez, dnia 23. maja 1901.

L. cz. E. 11/1 (2), E. 192/1 (3) [4854 1 - 3 ]
Na żądanie Macieja Chrobaka w Orze­

chówce i Towarzystwa zaliczkowego w Sano­
ku, odbędzie się dnia 21. czerwca 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytaeya
a) 1/21 części realności lwh. 35, 1/14 części 
lwh. 102 i 284, 1/28 części lwh. 103 i 1/7 
części lwh. 288 ks. gr. gm. Orzechówka obję­
tych, b) całej realności lwh. 27 ks. gr. gm. 
Brzozów.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione ad a) na 9 kor. 25 hal., na 8 
kor. 57 hal., na 24 kor. 58 hal., 2 kor. 14 
hal,, na 97 kor. 50 hal., ad b) na 700 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 6 kor. 34 
hal., 5 kor. 71 hal., 16 kor. 38 hal., 1 kor. 
42 hal., 65 kor., ad b) 700 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu. najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 22. kwietnia 1901.

L cz. E. 134/1 (4) [4746]
Na żądanie Firmy „J. Kratky" w Prze- 

rowie, zastąpionej przez adw. dra Meerengla 
w Buczaczu, odbędzie się dnia 26. czerwca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV , licy- 
taeya niewydzielonej 1/8 części realności obję­
tej wyk. hip. 1. 94 ks. gr. gm. Sondki, w- 
skład której wchodzą tylko grunta orne,

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 195 kor.

Najniższa cena wynosi 130 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 18. maja 1901.

L. cz. E. 366/00 (3) [4797]
Dnia 26. czerwca 1901 o godz. 9% przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytaeya % realności whl. 13, 183 
i 184 gm. Biskupice z przynaieźnościami.

Gena szacunkowa wynosi: a) pierwszej 
8088 kor. 65 hal., b) drugiej 262 kor. 45 
hal., e) trzeciej 2245 kor. 56 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 5392 kor. 44 hal., 
ad b) 174 kor 96 hal., ad c) 1497 kor. 4 hal.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza gdyż odpowiadają przepisom ustawy §§. 
146 i nast. oe i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 10. maja 1901.

L. cz. E. IX. 3473/00 (8) [4563J
Dnia 26. czerwca L901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu 
tutejszego, lieytaeya realności lwh. 1505 ks. 
gr. gm. Przemyśl objętej, wraz z pizynale- 
żnościaini.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 69.552 kor., przynależności 
zaś na 732 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 38734 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 18. maja 1901.

Upadłości.
G Zl. S. 2/1 (1) [4741 2 - 3 ]

O o n e u r s e d i c t.
Das k. k. Kreis gericht Tarnopol hat 

die. Erolfnung des kaufmiinnischen Ooncurses 
ii ber das Vermogen der Frau Sara Feinbric-k 
gerichtlieh registrierten Niimberger Waaren- 
Handlerin in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgeriehtswahl Konstau- 
tin Mironowicz wird zurn Concurscommissar, 
Ilorr Dr. Jampoler iu Tarnopol zuin einst- 
weiligcn Masseverwalter bestelt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 24. Juni 1901 Vormittags 9 Obr 
bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, anbe- 
.aumten Tagsatzung unter Beibringung der 
Beseheinigung ihrer Anspriishe dienliehen 
Beiege tiber die Besliitignng des einstweilen 
bestellten oder die Ernennung eines anderen 
Masseverwalters und desseu Stellvertreters 
ihre Vorsehlage zu erstatten und den Glau- 
bigerausschuss zu waliłem

Ferner werden alle, die einen Anspruch 
ais Concursglaubiger erheben wollen, aufge­
fordert, ihre Forderungen, selbst weim ein 
Rechtsstreit daruber anhangig sein sollte, bis 
22. August 1901 bei diesem Gerichte nach 
Vorschnft der Ooncursordnung zur Anmeldung 
uud bei der auf den 19. September 1901 
Yormittags 9 Uhr ebendort auberaumten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestirnmung zu bringen. Glaubiger, wel- 
che die Anineldungsfrist versaumen, haben 
die dureh neue Emberufung der Glaubiger- 
schaft und Prtifung der nachtraglichen An­
meldung sowohl den einzeluen Glaubigern

ais der Masse yerursaehten Kosten zu tragen 
und bleiben von den auf Grand eines fórm- 
Iichen Vertheilungsentwurfes bereits stattge- 
habten Vertheilungen ausgeschlossen.

Die bei der Licąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
bereehtigt, durch freie W ahl an Stelle des 
Masseverwralters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausehusses, die 
bis dahin im Arnte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Lieąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die Verhandlung tiber die Ooneurse der 
Gesellschaft und der einzelnen Gesellschafter 
wird abgesondert gehihrt werden.

Die weiteren Veioffentlichungenim Laufe 
des Coneursverfahrens werden durch das 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung erfolgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in  der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bewoll- 
machtigen zum Empfange der Zustellung zu 
benennen, widrigenfalls ais Antrag des Oon- 
eurscommissars fur sie auf ihre Gefahr und 
Rosten einZustellungsbewollmachtigter bestellt 
werden wiirde.

K. k. Rreisgerieht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 5. Juni 1901.

Konkursa.
L. 5.601. [4870 1— 3]

K o n k u r s.
Przy sądzie:
a) krajowym w Krakowie,
b) obwodowym w Rzeszowie,
c) obwodowym w Tarnowie,
d) powiatowym w Bochni,
e) powiatowym w Dukli,
f) powiatowym w Wieliczce, jest do 

obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 14. lipca 1901 do Prezy­
dyum sądu a) d) f) krajowego w Krakowie, 
b) obwodowego w Rzeszowie, c) obwodowego 
w Tarnowie, e) obwodowego w Jaśle.

Prezydymn sądu wyższego.
Kraków, 8. czerwca 1901.

L  6.016.  ̂ [4871 1—3]
K o n k u r s.

Opróżnioną została przy sądzie:
a) obwodowym w Rzeszowie,
b) powiatowym we Frysztaku,
e) powiatowym w Głogowie,
d) powiatowym w Ślemieniu,
e) powiatowym w Żmigrodzie, posada 

woźnego w IV. klasie płacy t. j. 800 koron 
rocznie, dodatkiem aktywalnym 25%  wzglę­
dnie 20%, umundurowaniem i prawem postą­
pienia do wyższej klasy płacy.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych wno­
sić należy do 14. lipca 1901 do Prezydyum 
sądu obwodowego: ad a) c) w Rzeszowie, ad
b) c) w Jaśle, ad d) w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wryższego.
Kraków, 8. czerwca 1901.

Rozmaite obwieszczania.
L. 59.934.

OBWIESZCZENIE.
Król. węgierskie Ministerstwo rolnictwa 

rozporządzeniem z 10. i 29. maja b. r. L. 
37.985 i 41.173 z powodu p o m o r u  w z b r o ­
n i ł o  przywozu do Węgier świń z polit. po­
wiatu Nadworna w Galicyi.

Oo się podaje do publicznej wiadomości 
wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 31. maja b. r. 1. 20.281 i 
i odnośnie do tutejszego obwieszczenia z 22. 
maja L. 53.595.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. czerwca 1901.

L. cz. 0. I. 191/1 (1) [4781]
Przeciw Wasylowi Oybulka, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiat, w Stryju przez Jó­
zefa Turek z Zulina pozew o zapłacenie su­
my 400 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 21. czerwca 
1901 o godz. 9 przed południem w tut. są­
dzie, biuro Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Wasyla Oybulki, 
ustanawia się p. dr. Aichmiillera, adw. kraj. 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 17. maja 1901.



L- cz. C. I. 89/1 (1) [4864]
Przeciw Nykoły Genikowi Polenskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Peczeniżynie przez Stefana Genyka Dmytra 
pozew o 160 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11. 
czerwca 1901 godz. 8 rano biuro I.

Celem strzeżenia praw Nykoły Genyka 
Polenskiego ustanawia się wójta Mikołaja 
Przygrodzkiego % Berezowa niżnego kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
s*§ nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 4. czerwca 1901.

L. cz. C. II. 295/00 (6) [4869]
Przeciw Janowi Cioskowi z Niedźwiady, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez Rozalię Oioskową pozew o 
oddanie gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
fyencyę do rozprawy na dzień 14. czerwca 
1901 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsce pobytu ustanawia się adw. dr. Le­
wandowskiego w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Jana 
Cioska, w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 2-5. maja 1901.

L. cz. Cg. I. 107/1 (1) [4789
Przeciw nieobecnemu Abrahamowi Grti- 

n°wi, przedtem w Krakowie, wniosła firma 
Franciszek Jankowski, kupiec w Zwittau przez 
adw. dr. Juliana Peipera pozew o 1427 kor. 
80 hal.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia
18. czerwca 1901 godz. 9 rano, w sali 88.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Rudolf Frithling 
w Krakowie będzie go zastępy wał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział I.
Kraków, dnia 4. czerwca 1901.

L. cz. C. II. 168/1 (1) [4861]
Przeciw nieobecnej Maryi Kopciowej, 

dawniej w Woli rusinowskiej zamieszkałej, 
wnieśli Karol Kopeć, Anna z Dziubów Ko- 
pciowa, Szczepan Kopeć i Anna z Dziubów 
Kopciowa córka Franciszka, włościanie z Wo­
li rusinowskiej skargę o uznanie powodów 
za właścicieli realności lwh. 168 i 2/280 czę­
ści lwh. 196. gm. Wola rusinowska.

Audyencyą do rozprawy p>ocesowej wy­
znaczono na dzień 14. czerwca 1901 godz. 
10 30 przed południem w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem adw. dr. Bryk z Kolbuszowy 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 24. maja 1901.

L. cz. C. II. 108/1, C. II. 109/1 [4765]
Przeciw Józefowi Repskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Trembo­
wli przez Kseńkę Hudyma i Jewdocbę Jakó- 
bowską z Daracbowa pozew o uznanie wła­
sności parc. gr. lk. 1540/1 i 1012/2 ks. gr. 
gm. Daracbów.

Na podstawie pozwów wyznaczono roz­
prawę na dzień 2. lipca 1901 o godz. 9 rano 
sala Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Józka Repskiego, 
ustanawia się p. dr. Józefa Blausteina, adw. 
w Trembowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józka 
Repskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 25. maja 1901.

Doniesienia prywatne.

D la teraźn iejszych  zasiew ów  
T u rn ip s a n g ie lsk i

czyli o lb rzym ia rzep a  pastew na 1 kilo zł. 
■50, 5 kilo  zł. 7.20, r z e p a  pastew na ba­
w arska duża 1 kilo zł. 1.10, 5 kilo zł. 5.20. 

lObsiew jednego  m orga p ć łto ra  kilo, po leca  
Główny sk ład  nasion

Teofila Łuckiego w  Mełnie
poczta Strzeliska nowe.

J-w ow skiePloto-Plastieon
(46 razy  prem iow ane).

Od. 9 do 15 czerwca do widzenia
Wyjazd wojsk niemieckich 

do Chin.
W s tę p  1 0  ct.

h . 45085 [4837|
47,% Pożyczka król, stoŁ miasta Lwowa z r. 1900.

I I .  L o s o w a n i e
^ lo  obligacyj pożyczki kr. st d. miasta Lwowa z r. 1900. 

dnia X. czerwca 1901.
Ser. A. po 100 koron nr. 22, 519.
Serya B. po 200 koron nr. 386, 699, 1543, 1759, 1778. 
Serya 0. po 1000 koron nr. 86, 224, 414, 1491.
Serya D. po 2000 koron nr. 286, 588, 1226.

Płatne dnia 1. września 1901.

„ N E K T A R “
 ̂ S ł s : ł a . d -  w  * V s7 ~ ie d .3 a i-u ., " V I : . ,  *TX7“e ' b g ,a , s s e  2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci K. i C. Popow w Moskwie.

o. i k. nadworni dosU w ey Austro-W ęgier. Dostawcy dwora cesarsko-rosyjskiego.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
fc ło iy  m e d a l, w roku 1892.

G ra n d  I*rix
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

G ra n d  P r i x  w r. 1900, 
Najwyższe odznaczenie n:i w ysta­
wach powszechnych w Paryżu.

B ło ly  m e d a l
najw yższe odzuaczenio na  
wystawie w Sztokholm ie 

1897 r.

C E N N I K .
Ceny w koronach za jedn ą  paczkę ro sy jsk . w agi (1 funt ros. 410 gram.)

Waga 
paczki w 
funt. ros. N r. 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8 h erb ata  

z Ceylonu

Vi 15 20 1 1 .— 1 0 .- 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

7 . 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35

1/
l i 3.80 2.75 2.55 2.25 ŁvS O in 1.90 1.70 1.45 1.30 1 .1 0 1.70

V. — — — — 1.05 - .9 5 - . 8 5 — .75 —.65 - .5 5 - . 8 5

P rzy  odbiorze za 20 koron, transport i opakowanie bezpłatnie

Konkurs.
W myśl uchwały Rady nadzorcze- Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnowie z dnia 3. czerwca 1901 rozpisuje się niniejszem konkurs 
w celu nadania posady dyrektora Towarzystwa zaliczkowego.

Płaca roczna 3000 koron, posada nadaną zostanie na 1 rok 
prowizorycznie. Po upływie roku może być ustaloną.

Podania z wykazaniem wieku tudzież uzdolnienia do kierowni­
ctwa instytucyą i prowadzenia likwidatury należy wnieść do 30. 
czerwca 1901 włącznie na ręce podpisanego.

Adolf Dobrzyński
Prezes Tow arzystw a zaliczkowego w Tarnowie.

Kolej lokalna Borki wielkie—Grzymałów.
W myśl § . 33  statutu podpisana Rada zawiadoweza kolei lokal­

nej Borki wielkie—Grzymałów zwołuje niniejszem
Trzecie zwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa akcyjnego

„Kolej lokalna Borki w ielkie—Grzymałów44
odbyć się mające

w  dniu 27 czerwca 1901 o godzinie i I przed południem
w  sali komisyjnej gmachu sejmowego we Lwowie przy 

nlicy Marszałkowskiej.
P r z ed m io tem  o b ra d  b ęd ą :

1) Sprawozdanie Zarządu z czynności za r. 1900.
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o rachunkach z eksploatacji 

i o zamknięciu rachunków za rok 1900.
3. Powiększenie liczby członków Rady zawiadowczej o 2 człon­

ków, t. j. z 7 na 9.
4. Wybór 3 ewentualnie 5 członków Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.

Po myśli postanowienia §. 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­
dzeniu ma każdy posiadacz akeyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w 
kasie Towarzystwa, w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Łodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub w filii c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

Atoli co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy.) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy, w której są przechowane te akcye.

W razie zastępstwa musi być własnoręczne podpisane pełnomocnictwo na 
odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 7. czerwca 1901.
Rada zawiadoweza:

Kornel Winter, wiceprezes.
L. 43663/901 IX.

Ogłoszenie.
W nowej miejskiej rzeźni na Gabryelówce z chwilą otwarcia tejże będzie się 

wyrabiało codziennie przez miesiące letnie aż do października każdego roku 
do 12000 klgr. lodu kryształowego w cegiełkach po 25 klgr. ważących.

Gmina m. Lwowa rozpisuje niniejszem publiczną lieytacya ofertową na 
ryczałtowy odbiór spodziewanej tegorocznej produkcyi mającej wynosić do
1.800.000 klgr. lodu kryształowego w cegiełkach jak wyżej i zaprasza intere­
sowanych do wnoszenia na odbiór tej produkcyi pod następującymi warunkam i:

1) Odbiorca będzie obowiązanym każdego dnia po ukończeniu wyrobu do
12.000 klgr. wynoszącego, zabrać wyrób na podstawie dokonanego obliczenia 
ilości i niszczenia ustanowionej opłaty w kasie zakładu rzeźni.

2) Zarządowi rzeźni przysługuje prawo zarezerwowania dla własnego 
użytku zakładu takiej ilości lodu, jakiej zapotrzebować może, a przedsiębiorca, 
z tego tytułu nie może sobie rościć żadnych pretensyi do gminy.

3) Gdyby odbiorca nie był w stanie zabezpieczyć sobie zbytu a tern sa­
mem dokonać odbioru całodziennej produkcyi tj. 12.000 klgr., może zarządać 
u zarządu zakładu rzezalnianego ograniczenia produkcyi dziennej jednakowoż nie 
niżej jak 6000 kilogramów.

4) Jako kaucya na zabezpieczenie, że odbiór za każ do dzienną produkcyą 
lodu z zakładu rzeźni zabierze ustanawia się kwotę czterystu (400) koron.

Ewentualnych dalszych objaśnień udziela kierownictwo budowy w miej­
skim Urzędzie budowniczym w godzinach od 11— 1 przed południem.

Oferty opieczętowane w raz z wyraźną deklaracyą na odbiór lodu w gra­
nicach od 6000— 12000 kilogramów, zaopatrzone odpowiedniem napisem oraz 
kwitem depozytowem kasy miejskiej na złożoną kacyą należy wnosić w ter­
minie do 10. czerwca 1901 w godzinach przedpołudniowych do Magistratu 
kr. stoł. miasta Lwowa na ręce szefa IX. Departamentu Magistratu.

Oferty wniesione po terminie wniesione nie będą przyjęte.
Z Magistratu kr. stoł. miasta.

Lwów, dnia 25. maja 1901.



C. k. austryackie koleje państw.
L. 26 852/VI.

OGŁOSZENIE.
Kozszerz<*nie zakresu działania miejskie­
go biura sprzedaży biletów kolejowych 
w lokalu ajeucyi dzienników 8t. J. Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmanna 

liczba 9 .
Z dDiern 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana 1. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicy i i na Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych nagłownym  dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu­
bliczność, aby (lla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bib ty jazdy w wyż wspomnianej aje.ncyi 
dzienników lub też w biurze informacyjnym c. k. kolei 
państwowych ul. Krasickich 1. 5.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K. k. osterr.

10

* Staatsbahnen.
Zl. 26.852/YI.

Erweiteruug des Wirkuugskreiscs der 
stiidtischen Fahrkartenausgabestelle in 
der ZeiHingsagentie des St. J. Sokołowski 
In Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9.

Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der staItisehen Fahrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das die-es Bureau 
nunm ehr ausser den Fahrkarten nach denjeuigen Sta- 
tionen der osterreichischen, uDgarischen und auslaudi- 
scben Bahnen ausgeben wiid, nach welchen directe 
Fahrkarten an den Cassen ara Centrałbabnhofe erbaltlich 
sind.

Mit Kucksicht auf die erfolgte Ubertragung des 
gesammten Personenexpedites in den Provisorischeu 
Bahchof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zur eige- 
nen B ąuemlichkeit d;e Fahrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahren, Krasickigasse Nr. 5 zu 
losen.

Lemberg, im Mai 1901.

K k. Staatsbahn - Direction.

\\. H. aBCTpHHCHi 3e/li3HMHl' flepmaBm.
H. 26.852/YI.

OnOBIlllEHG.
Iloaiuiipeirc itpyra /lYjiaini itiftCKoro óropa 
npo/iavtfii OjagtIb 3cjii3hhuhx b JHOKa.un 
aTeiinjHT uacoiraceft Cr. I. Cokojiobckofo 

y JlLBOBi, nacajK TaBCMana u. 9 .

- 3 gneiu 15. Mas c. p. poamnpae ca Kpyr ąukihh 
Mitrcicoro óiopa npogaacH óiaeTiB 3eai'3Hłiaiix (Ai'eHn;a 
uacomi eń C t . I ,  CoKoaoBCKoro y  J I ł  b o b  i, nacaac FaB- 
CMaHa u. 9,) b  t o h  cnoció, m;o K p i n  6iaerriB go CTanyiH 
b  FaaiiUHHi i Ha EyicoBUHi, óyge ce Giopo upogaBaTii 
TtlKOSK GLlSTll go CTapilH 3eai3HHgŁ aBCTpHHCICHX, yrop- 
c k i i x  i 3arpaHHUHiix o c k Ltm c o  Taici 6e3nocepegHL 6i- 
aeTH npogae ca b  Kacax Ha roaOBHiM gBipgu.

3  o r a a g y  Ha nepeH eceH e g ia o i  eK cne^ H ip ut oco -  

6obo i go npoBi3opH HH oro g B ip g a , y n p a m a e  c a  II. T. 
I ly ó j n iK j j  m ofjii 3 B ^ aiiaa  g a a  b ju ic h o i B iirogw , icy n o -  

BaTH fiiaeTH i3gH y  BH cm c 3 r a g a H 0 i ab eH g n i, a ó o  b Gto- 
p i mcjiopM aiymmM  u;, k . 3cai3iinn,L  gepacan H iix  y j i . K p a -  
c'lu,kmx a . 5.

JIłbIb, b Maro 1901.

LJ. k. /̂ mpeKLin 3e/ii'3Hnąb /jep>HaBHMx.

Po c
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d zien n ik ów  lw ow sk ich , k rak ow ­
sk ic h , w arszaw sk ich , w ied eń ­
sk ich , czesk ich , francusk ich  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i ry sunk i do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelkie pism a

Łóżka żelazne składane po zł. o.50, 
7, bokami orzechowo lakierowane po 
zł. 1 2 . 5 0 ,  14, 16, 1 8 ,  20, materace 
druciane po’ zł. 1 2 . 5 0 ,  łóżeczka dzie­

cinne po zł. 1 2  5 0 ,  1 4 ,  16,  18
poleca

C l i r z ą s t o w s k i
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1

(n ap rz ec iw  k a te d ry ) .

Meble ogrodowe, wózki dla 
dzieci, meble bambusowe, ko-

Już wyszedł szósty i siódmy zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

f i e ł  XIX. w ob rażać! k istoryczn ycli
Cena zeszytu  25  ct.

Cale dzieło zawiera popularną liistorye XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. — 
Zeszyty wychodzą regularnie w odstępach tygodniowych.

i- ' '  i>- - i i . . - i ir ł. & . b : .....

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

U i s a r z n  r u ty n o w a n e g o  z dobrem p ism em  po- 
B- sz u k u je  S ą d  w G w oźdźe u  od 1 l i p e a  b. r . — 

P ta e . i  1 kor. 80 ha l .  d z ienn ie .  —  N a c z e ln ic tw o  e. k. 
S a d u  p o w ia to w eg o  w G w oźdźeu ,  6  cze rw ca  1901.

stw rsza w ł a d a j ą c a  m ow ą p o lsk ą  i n ie -  
m ie c k ą ,  posz u k u je  p o s a d y ,  jako  z a r z ą d c z y m  

do m u  lub do o p iek i  n a d  d z ie ć m i ,  p o s ia d a  kroj  i go ­
s p o d a rs tw o  dom owe. W ia d o m o ś ć :  Obornicka, u l .  B a ­
to reg o  1. 82, 1. p ię tro .

U j K a u n a  in t e l i g e n tn a ,  1’o ika,  poszukuje  p osa dy  
“  do cliorej  osoby, do dziec i  lub  uo za rządu  
dom em  od 15. cze rw c a .  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m uje  z g r zeczn o ś c i  p. M a ńkow ska ,  ul.  K a m iń s k ie g o
I. (i I I .  p.,  d rzw i  11. d la  M a ry i  G.

s e r c  l i t o S c I w y c l i  u d a je  s ię  s t a ru s z e k  
-BLB1 80 l a t  l iczący ,  z ło żo n y  n i e m o c ą , ' b y ł y  s łu g a  
k o ś c ie ln y ,  J ó z e f  K oz ik ,  ul. P i e k a r s k a  17.

Kurs przygotowawczy <lo egzami­
nów kwalifikacyjnych rozpoczyna 
się dnia 18 łipca pod osobistym kie­
runkiem M aryi S ie ls k ie j ,  Lwów, 

ulica Pańska 1. 5.

D o nabycia Jub wynajęcia willa 
przy ul. Racławickie) nr. 1 obok 

parku stryjskiego, 6 pokoi z przynale- 
żytościarni, ogród 500 sążni kwadr 
Wiadomość na miejscu

L w ów . u l. A k ad em ick a  5.
Cenniki na żądanie.

Brzuchowice
illa o kilkunastu ubikacjach, pię- 
jie  położona, korzystnie do sprzy­
jania, ul. Kopernika 18, II piętro.

y h c e  trzym ać francuski p o lity c z n y

ziennik „La Verite“
wJfc|3ząoy codziennie we Wrocławiu, z czę­
ścią .iiteracko-naukową za 2 M. (1 Rpiiski 
20 gr.) kwart ii nie. zechce się zgłosić do 12 
b. m! do Mr. E Vasselle a Bresluu, Alle- 

magne, Kh. steistr. 20, IIb

Dom Polski
w  Zopotach

(Zo[>pot Sudstr. 71 a, b, c, 72) 
poleca na s e z o n  k ą p i e l o w y  m ieszkania  
większe i mniejsze, oraz pojedyncze pokoi. 
Cena pokoju wraz z ca łod zicn n em  u trzy ­
m aniem  poezsiwszy od m k. 5 50 za dobę. 
Całodzienne u trzym an ie bez m ieszkania  
mk. 4*35. Obiady w abonam encie po 
mk. 1*75. bez abon. 2-00. Mieszkania bez­
warunkowo suche. Położenie nader piękne: 
tuż nad morzem przy parku, bliziutko kur- 

hauzu i kąpieli.

I. Ogólne Towarzystwo urzędników
(Beamteii-Vereiii)

jest ze wszystkich Towarzystw na wzajemności opartych
najstarszem  i  iiajlepszeiii.

n h f l 7 n i f t P 7 P n i a  “B liyoie’ Po sa g'ów d z i e l ,  r e n t  i e m e r y t u r  p o d  n a jk o rz y s tn ie j s z y m i  
w u u ^ p - u ^ o i l i a  w a r u n k a m i .  T a r y f y  n a jn i ż  ze, w a r u n k i  n a jd o g o d n ie jsz e ,  u d z ia ł  w zysku  
ju ż  po t rzoeh  l .i tanh t r w a n i a  po l iey .

O b jaśn ień  u d z ie la ,  p r o s p e k tą .  a n a  z a d a n ie  i u rzęd n ik ó w  w y s y ła  o d w ro tn ie .

fieiralacya LOiiap Towarzyslwa ra iia i
„ E  e r e i n . “

L w ów , u lica  Leona S ay ieh y  1. 65.

Sunatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y ST R A  obok B IE L SK A

Szląsk austpya cki.
Wytworne urządzenie. — Ceny umiarkowane. — Prospektów

dostarcza Zarzad.

P rzedosta tn i tydzień.
25 czerwca 1901.

Główna wygrana
koron 30 000 wartości.

L o S V  C o n e n p d i a  polecaja: M- Jonasz. Kitz & Stofl', M. Klarfeld, Kornmann 
mm .  & B’eigenma!'n, Samuely & Landau, Wiktor Chajes i Sp

p o  1 K o r o n i e  Aug. Schellenberg i Syn, Sokal & Lilien.

r B T < s *  B  ■ »  a
w  powiecie starosamborskim

stacya klim-ttycznfc w podgórzu karpackim, w  kotlinie 
malowniczej o powietrza górskiem i lasowem, z orze­
źwiającą kąpielą rzeczną; w pensjonacie cale utrzy­

manie i mieszkanie.
M l T o p l i a ,

A. Thierry prawdziwa maść z centyfolij
jest najsilniejszą maścią ściągającą, wywiera prze.z gruntowne czyszcze­
nie, uśmierzająca ból, szybko gojący skutek, uwalnia przez zmięknie- 
nie od obcych c-iał wszelkiego rodzaju. Jest niezbędną dla turystów , 
kolarzy i jeźdźców .

Do n abyeia  w aptekach.
Poczlą opłat.nie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Próbny słoik za poprzednią 
gotówkę 1 kor. 80 hal. wysyła wraz z prospektem i spisem składów 
wszystkich krajów aptekarza A. T liierry ’ego fabryka w  P r  eg rada 
przy Rokitach - Sanerhrunn. Należy unikać naśladowań i uważać 

na powyższy w każdym słoiku wypalony zuak ochronny.

Z drukami W i.  Łwińskiego hJ. Oisnueckiego i. 12 Telefoa Mr. 527.
,̂ ajBa6m*'S5sea*słSfl«5«ei

(Zarządca J. Wt. W«b«r). Papier fabryki papieru J. Fitłkęwskich.


